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Skupimy się wszyscy 


pod sztandarem Naczelnego Wodza . 


Wczoraj, na placu Wolności w Po- 
znaniu Min, Komunikacji J. Ulrych wy- 
głosił następujące przemówienie: 


Kombatanci! Towarzysze Broni! Kole- 
farze! Towarzysze pracy codziennej! 

Uroczystość dzisiejsza, na którą przy- 
bywam zaproszony przez Zarząd Grodzki 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w 
Poznaniu oraz przez Komitet Związków 
Zawodowych i Stowarzyszeń Pracowników 
kolejowych Dyrekcji Poznańskiej ma po- 
dwójny charakter: 

Oto z jednej strony byli żołnierze Rze- 
czypospolitej, którzy noszą zaszczytną na- 
zwę obrońców Ojczyzny, gromadzą się na 
swój doroczny, uroczysty apel, aby zlustro- 
wać swe szeregi i dokonać przeglądu swych 
sił, a z drugiej stają organizacje i związki 
kolejowe, które z własnej, obywatelskiej 
woli zawiązały się w Komitet Zbiórki, aby 
za swe z trudem zaoszczędzone grosze na- 
być sprzęt wojskowy i przekazać armii. 

Jest to więc dla mnie podwójna uroczy- 
stość: przynależność, do szeregów starych 
towarzyszy broni daje zawsze poczucie si- 
ły, płynące z poczucia solidarności, a fakt 
zbiórki przez wszystkie organizacje praco- 
wnicze na rzecz FON. potęguje nie tylko 
naszą obronność materialną, ale i moralną. 

Przybywam zaś do Poznania, stolicy 
Wielkopolski tym chętniej, że jako syn zie- 
mi kaliskiej należę od kilku miesięcy do 
Wielkopolski i pragnę dać temu faktowi 
ściślejszy wynaz. 

Oto zbliża się 20-lecie naszej wolności, 
w czasie której słupy graniczne kordonów 
pękały jak nici pajęcze, tak jak dzisiai pę- 
kają kordony, dzielące nas od Śląska Za- 
olzańskiego. 

W związku z przyłączeniem Ziemi Za- 
olzańskiej do nas mogą przyjść chwile © 
wiele trudniejsze i cięższe i przyjdą nape- 
wno, Albowiem żyjemy w czasach spokoju, 
nie żyjemy w okresach, w których narody 
się wzajemnie częstują cukierkami, tyko 
żyjemy w okresie, kiedy narody się zbroją, 
żyjemy w okresie, w którym nigdy jeszcze 
więcej nie wydano na zbrojenia, niż wydaje 
się ostatnio. To też jest pytanie, które tutaj 
na Placu Wolności pozwolę sobie rzucić: 
Polacy o co z sobą toczycie walkę? O co 
tyle lat jesteśmy skłóceni? Społeczeństwo 
nasze ma prawo opierać się na tych istot- 
mych zasadach, na których się zawsze o- 
pierała potęga Rzplitej: na zasadzie wol- 
ności, na zasadach dobrej woli obywatel- 
skiej, na zasadzie słusznej polityki narodo- 
wej i państwowej, na zasadach wzajemnej 
tolerancji. To też sądzę, że na tych zasa- 
dach zbudujemy już w najbliższym czasie 
siłę, Albowiem obywatele, przeżywaliśmy 
w ostatnich latach kilkunastu w kraju na- 
szym najróżnorodniejsze przemiany, żyliś- 
my już w okresie tak wielkich różnorodno- 
ści politycznych, że Wielki Marszałek mu- 
siał siłą uderzyć i wezwać swoich rodaków 
do opamiętania. Czy sądzicie, że okres roz- 
bieżności kierunków politycznych czy par- 
tyjnych był okresem wiodącym nas do si- 
ły? Czy sądzicie, że gdybyśmy na tej dro- 
dze trwali, to dzisiaj Rzplita reprezento- 
wałaby te siły, jakie reprezentuje? Nape- 
wno stałaby na progu niemocy, Albowiem 
jest rzeczą niemożliwą, aby co pół roku 
inny kierunek polityczny, inna wypadko- 
wa rządziły olbrzymim państwem i aby te 
zmiany tak często postępowały po sobie. 

Ja sądzę, obywatele, że zbliża się chwi- 


à 


la, w której w naszym wspólnym domu, na- 
szych Izbach Ustawodawczych, znajdzie się 
możliwość rozwiązania największych kło- 
potów. że będziemy szukali wyjścia z jednej 
strony między różnymi kierunkami polity- 
cznymi, a z drugiej strony między tą istot- 
ną wartością, którą naród nosi w pracy 
swojej, która jest reprezentowana w samo- 
rządzie, w Izbach Rolniczych i innych zwią 
zkach zawodowych. 


Zwracam się do wiernych towarzyszy 
pracy codziennej, do kolejarzy. Znam ich 
warunki bytu, pracuję z nimi 3 lata, znam 
ich sytuację materialną i mogę zapewnić 
moich rodaków, że jeżeli uciułali grosze na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej, uczy- 
nili to, bo tak im kazało ich sumienie na- 
rodowe. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
p. minister, poruszając sprawy zawodowe 
kolejarzy i ich organizacji na terenie kolej- 
nictwa, których jest 17, wskazuje na ko- 
nieczność konsolidacji ruchu zawodowego 


kolejowego, albowiem pragnie, aby kole- 
jarze polscy w tym ruchu myśleli nie tylko 
c sobie, ale i swojej przyszłości, gdyż do- 
piero silne związki dają maksimum pożytku 
współpracy z zarządem kolei, Tak samo, 
jak siły zbrojne Rzplitej narastały povrzez 
konsolidację różnych formacyj, tak samo 
i siły kolejarskiego ruchu zawodowego bę- 
dą narastać poprzez konsolidację związ- 
ków. Tutaj mówca wskazuje, że jeszcze nie 
dawno temu podczas swego przemówienia 
w Radomiu na święcie KPW, dał wyraz te- 
mu głębokiemu przekonaniu, że służba ko- 
lejowa jest gotowa i, jak się okazało póź- 
niej, była gotowa. Minister miał o tym mo- 
żność przekonać się podczas ostatnich 
transportów wojsk, które odbywały się ko- 
lejami, Transport wojska odbył się spra- 
wnie. 

Chcę podkreślić na zakończenie — mó- 
wił dalej p. minister — głęboką prawdę, 
która napewno żyje w sercach naszych. 
Jest to prawda o pracy przygotowawczej. 


Bogumin zajęty! 


W planie zajmowania pozostałych do objęcia obsza- 


Cieszyn 10. X. (PAT) 


rów Śląska Zaolzańskiego nastąpiła ta zmiana, że wczo- 


raj rano oddziały wojska polskiego zajęły rejon Bogumina. 


Na rzece Odrze w rejonie Bogumina nową granicę 
obsadziła już polska Straż Graniczna. 


* 


(z) W wyniku porozumienia z osiąśnię- 
tego w mieszanej komisji polsko - czecho- 
słowackiej postanowiono przyspieszyć zaj- 
mowanie stref Śląska Zaolzańskiego zwró- 
conego Polsce. Wczoraj, w niedzielę, o go- 
dzinie 9 zrana wkroczyła do Bogumina bry 
gada pancerna płk, Dworaka obejmując w 
posiadanie Rzeczypospolitej miasto oraz 
olbrzymi węzeł kolejowy Bogumin. 

Przyspieszenie przekazania władzom 
polskim rejonu Bogtmina, przewidzianego 
pierwotnie na dzień jutrzejszy, tj. 11 bm. 
dokonało się z inicjatywy władz czechosło- 


* 
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wackich. Napotykały one na trudne do 
przezwyciężenia odruchy ludności polskiej, 
pragnącej jak najprędzej znaleźć się w gra- 
nicach Rzplitej. Nie bez znaczenia również 
były próby wichrzeń podejmowane przez 
ośrodki komunistyczne, siejące niepokój 
i zamieszki, 


Rejony Karwina i Orłowa zgodnie z 
przewidzianym planem komisji mieszanej 
zajęte będą w ciągu dnia dzisiejszego. Dziś 
więc całe już Zaolzie będzie w posiadaniu 
armii. 


Powstał rząd Rusi Podkarpackiej 


Uzhorod, 10. 10. (PAT). 

W dniu wczorajszym został utworzony 
rząd Rusi Podkarpackiej w następującym 
składzie: 

Premier l minister oświaty — poseł 
Brody, minister spraw wewnętrznych -— se 
nator Baczyński, minister gospodarki — 
Fencik, minister zdrowia i opieki społecz- 
nej — dr. Wołoszyn, minister sprawiedli- 
wości — poseł Pieszczak. 

Po ukonstytuowaniu się rządu utworzył 
się pochód, który wyruszył ulicami Uzho- 
rodu. Niesione były transparenty z napisa- 
mi, domagającymi się samostanowienia. Z 
tłumu padały żądania niezwłocznego zwol- 


nienia z wojska żołnierzy z Rusi Podkar- 


packiej. 

W nocy rozrzucono na ulicach miasta 
ulotki, wzywające do niepłacenia podat- 
ków. 


Ochotnicy włoscy opuszczają 


Hiszpanię 
Bajonna, 10. 10. (PAT). 

Według wiadomości, nadchodzących z 
terenu Hiszpanii gen. Franco w przyszły 
wtorek lub środę dwie dywizje ,,23 marca" 
i „Littorio” zostaną załadowane w Sevilli, 
skąd odejdą do Włoch, Stan liczebny obu 
dywizji określany jest na 17 do 18 tysięcy 
ludzi. 


Bo czyż Polacy sądzicie na jedną chwi'ę, 
że szeregi zbrojne, które tutaj dzisiaj są 
reprezentowane, oraz że szeregi kolejarzy, 
czy ta cała armia czynna i rezerwowa po- 
wstałaby bez systematycznej długotrwałej 
pracy przygotowawczej? 


Proszę was, Polacy, doba współczesna 
charakteryzuje się tym, że trzeba długimi 
latami przygotowywać aparat naszego ży- 
cia państwowego. A więc wojsko, kolei, po 
cztę, administrację, wszystkie istotne za” 
soby materialne, aby w dniu, w którym wy 
bije godzina dla danego narodu, aby w dniu 
tym to pogotowie, pogotowie materialne, 
pogotowie sprawności mobilizacyjnej całe- 
go narodu stało na najwyższym poziom 'e. 
To jest praca, którą można nazwać monta- 
żem sił państwowych. Lecz jest jeszcze dru- 
ga praca. Jest to praca montowania siły 
społecznej narodu, organizowanie jego war 
tości moralnych, jego spoistości wewnę- 
trznej, jego dyscypliny. Jest to robota, któ- 
ra musi być w Polsce przeprowadzona do 
końca. Jestem głęboko przekonany, że te 
prace przeprowadzimy do końca, że tak 
samo, jak dziś, gdy patrzymy wstecz na o- 
statnie 25 lat, widzimy olbrzymi szmat pra- 
cy dokonanej, tak samo, gdy spojrzymy za 
siebie za lat kilka, zobaczymy, że pod 
sztandarem Rzplitej gromadzą się najwię- 
ksze ilości Polaków, większe niż pod ja- 
kimkolwiek sztandarem, organizowanym 
przez partie, czy stronnictwa. Albowiem 
chcemy, aby narastały nasze siły na morzu 
i powietrzu, aby narastała potęga tej Rz2- 
czypospolitej moralna i materialna. Polacy 
muszą się zjednoczyć pod sztandarem swo- 
ich przewodników. Tak jak armia podlega 
rozkazom naczelnego wodza, który wy- 
obraża wszystkie wysiłki Polaków, wiodą- 
ce do siły, albowiem tylko siła jest na świe- 
cie szanowana, tak całe siły społeczne na- 
rodu jednoczyć się muszą pod sztandarem 
Pana Prezydenta Rzplitej, który jest prze- 
wodnikiem, wiodącym naród do wielkości 
i chwały. To też w dniu tym uroczystym, 
w dniu tego apelu kombatantów, w dniu tej 
zbiórki na FON. kolejarzy, sądzę, że wszy- 
scy zjednoczymy się na rzecz Polski, sku- 
piając się pod sztandarami Naczelnego Wo- 
dza i Pana Prezydenta R. P. i to nie tylko 
w okrzyku formalnym, ale w okrzyku, pły- 
nącym z naszych serc. Albowiem, jeżeli Po 
lacy z taką godnością przeżyli ostatnie 
chwile zamętu, kiedy wokół Polski różne 
państwa mobilizowały swe siły zbrojne, to 
ten spokój płynął stąd, że na dnie duszy 
zbiorowej narodu była wiara w to, że w Pol 
sce jest tam u góry czynnik autorytatywny, 
Prezydent i Wódz Naczelny, którzy trzy- 
mają cugle tego życia Rzplitej, a za nimi 
stoi karny rząd, a dalej jest zorganizowana 
armia, a na dole miliony obywateli, którzy 
w tej chwili historycznej nie wyłamią. To 
jest prawda, która rządzi życiem narodu, 
to jest prawda o dyscyplinie wewnętrznej. 
To jest prawda specjalnie tutaj na Ziemi 
Wielkopolskiej, która tak ciężkie przeży- 
wała niedole w okresie niewoli, znana i tu 
się wie lepiej, niż gdzieindziej, jak trzeba 
iść konsekwentnie naprzód z uporem, aby 
mieć dobre wyniki. 


Kombatanci, Kolejarze i wszyscy Pola- 
cy tu zebrani na cześć Prezydenta R P. 
prof. Ign. Mościckiego, na cześć Naczelne- 
go Wodza marszałka Śmigłego - Rydza wy- 
dajmy okrzyk wielki: Niech żyją!!! 
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Art. 6 dekret niniejszy wchodzi w życie 
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Cieszyn, 10. 8. (PAT) 

Wiadomość o przyjeździe pana ministra 
spraw zagr. Becka dotarła do Cieszyna w 
późnych wieczornych godzinach j odrazu 
zelektryzowała całe miasto. Od rana na u- 
licach zaczęły się gromadzić liczne tłumy 
publiczności. Wzdłuż całej trasy, którą 
miał przejeżdżać min. Beck, utworzył się 
samorzutnie gęsty szpaler. Na placu So- 
bieskiego, na placu im. płk. Becka mrowie 
głów ludzkich. Przejeżdżające na dworzec 
samochody z trudem torują sobie drogę. 
Ratusze po obu stronach Olzy udekorowa- 
ne są sztandarami i portretami dostojnego 
gościa. Przed przyjazdem pociągu na 
dworcu wschodnim w Cieszynie zgromadzi- 
li się przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych — przybył dowódca samodziel- 
nej grupy operacyjnej „Śląsk” gen. Bort- 
nowski w towarzystwie gen. Malinowskie- 
go ze sztabem, wojewoda śląski dr Grażyń- 
ski, delegat wojewody śląskiego przy do- 
wództwie samodzielnej grupy operacyjnej 
Śląsk wicewojewoda Małhomme, oraz inni 
przedstawiciele władz, 

Na peronie ustawili się przedstawiciele 
Legionu Zaolzia, harcerze, harcerki, sokoli 
oraz przedstawiciele licznych organizacyj 
społecznych. 

Punktualnie o godz. 9,41 na dworzec cie 
szyński zajechał pociąg, wiozący pana mi- 
nistra spraw zagranicznych Becka, Z wa- 
gonu salonowego wysiadł p. min, Beck w 
otoczeniu naczelnika wydziału M. S. Z. dr. 
Zaleskiego oraz sekretarzy osobistych. Po 
przywitaniu się z gen. Bortnowskim, woj. 
Grażyńskim, wicewojewodą Malhomme i in 
nymi przedstawicielami władz, panu mini- 
strowi zameldował się komendant oddziału 
Legionu Zaolzia, 

Jako pierwszy wygłosił przemówienie po 
witalne burmistrz połączonego Cieszyna 
Halfar, który powitał p. ministra w imieniu 
ludności miasta, Wzniesiony przez mówcę 
okrzyk „minister spraw zagranicznych płk. 
Beck niech żyje” zebrani powtórzyli trzy- 
krotnie. Następnie w imieniu' społeczeń- 
stwa zaolzańskiego przemówił starosta fry- 
sztacki dr Wolf, dając wyraz radości ludno- 
ści wyzwolonego Zaolzia, której przypadł 
zaszczyt powitania ministra Becka. Mów- 
ca podkreślił, że dzięki ministrowi Becko- 
wi polityka zagraniczna Polski uniezależ- 
niła się zupełnie i opierając się na włas- 
nych siłach zajęła w świecie mocarstwowe 
stanowisko. 

Jako trzeci, w imieniu Związku Polaków 
za Olzą powitał pana ministra ks. pastor 
Berger, który znów w imieniu ludności ślą 
skiej dziękował ministrowi Beckowi za do- 
tychczasową opiekę oraz złożył przyrzecze- 
nie wiernej służby dla Rzeczypospolitej. 

Pan minister Beck dziękując za serdecz- 
ne powitanie, zaznaczył, że to, co usłyszał, 
sprawia mu wielką radość, bez żadnej bo- 
wiem przykrości powierza dalszą opiekę 
nad Zaolziem w waleczne i niezawodne rę- 
ce gen, Bortnowskiego, który na rozkaz 
Naczelnego Wodza otoczył tę ziemię zbroj- 
nym ramieniem Rzeczypospolitej, „Wolę 
— dodał minister Beck — być tu gościem 
gen.. Bortnowskiego, niż konsula Rzeczypos 
politej”. 

Przechodząc wzdłuż szpaleru utworzone- 
go na peronie przez drużyny harcerskie, p- 
minister powitany został grzmiącymi okrzy 
kamj i obrzucony kwiatami, Wśród nie- 
milknących okrzyków na jego cześć, pan 
minister w otoczeniu świty wsiadł do sa- 
mochodu a zgromadzone przed dworcem 
tysiączne tłumy zgotowały mu żywiołową 
owację. Pan Minister przybył do siedziby 
sztabu dowództwa Samodzielnej Grupy Ope 
racyjnej „Śląsk” i odbył tam pół godzinną 
konferencję z dowódcą tej grupy gen. Bor- 
tiowskim, po czym udał się na plac swego 
imienia. Tu wśród powodzi flag zwisają- 
cych ze wszystkich okien domów widniały 
liczne portrety ministra, W czworobok u- 
stawioną czekała tu młodzież cieszyńskich 
szkół średnich, W chwili przybycia pana 
ministra rozległy się gromkie okrzyki, Roz- 
entuzjazżmówana młodzież przerwała kordo 
ny i otoczyła zwartym kołem pana mini- 
stra, który wyszedł z samochodu, dziękując 
z uśmiechem za zgotowane mu przyjęcie. 
Okrzyki i oklaski trwały do chwili, gdy pan 
minister wsiadł znów do samochodu, aby 
udać się w dalszą podróż po nowoodzyska- 
nej części Rzeczypospolitej, 

Z, Cieszyna p. min. Beck w towarzystwie 
wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego, świty 
oraz przedstawicieli miejscowego społeczeń 
stwa udał się do Trzyńca. Przy wjeździe 
do hut trzynieckich powitał p. ministra za- 


sie zatarte, 


rządca komisaryczny huty dr. Zieleniewski 
oraz prezes rady załogowej b. legionista 2. 
brygady Sliz. Podkreślił on, że dzięki p. 
ministrowi Beckowi, robotnicy hut trzyniec 
kich mają obecnie możność pracowania dla 
dobra Rzeczypospolitej, 

Pan minister wraz z otoczeniem oprowa 
dzany przez dr Zieleniewskiego i inż, 0l- 
szaka zwiedził szczegółowo wszystkie urzą- 
dzenia hut, w poszczególnych oddziałach 
pracujący tam robotnicy wznosili okrzyki 
na cześć p. ministra, 

Po zwiedzeniu hut p. minister odjechał 
do Jabłonkowa, Choć program pobytu p. 
ministra na Śląsku za Olzą nie przewidy- 
wał żadnych postojów, na drodze między 
Trzyńcem i Jabłonkowem, na ulicy marszał 
ka Śmigłego Rydza w Trzyńcu zebrały się 
tak liczne tłumy, iż pan minister wysiadł z 
samochodu. Panu ministrowi zameldował 
się burmistrz Trzyńca, zasłużony działacz 
polski na Zaolziu p. Kajzer, który przedsta- 
wił wójtów wszystkich okolicznych gmin. 
W imieniu miejscowego społeczeństwa prze 
mówienie powitalne wygłosił ks, pastor dr. 
Michejda, Z widocznym wzruszeniem mów 
ca oświadczył, iż Trzyniec jest miastem pol 


skim, a nieliczne ślady niewoli, które do- 


tąd jeszcze pozostały, będą w krótkim cza- 
Nie przynieśliśmy ze sobą 


Rokowania w Komarnie 


Komarno, 10. 10. (PAT). 


Ogłoszono komunikat urzędowy, który 
stwierdza, że delegacje czeska i węgierska 
wczoraj 9 bm, o godz. 7 wieczorem rozpo- 
częły rokowania w Komarnie, 


Po wzajemnym powitaniu wywiązała 
się wymiana zdań na temat wstępnych za- 
gadnień. Przedstawiciele rządu czeskosło- 
wackiego wyrazili gotowość oddania wła- 
dzom węgierskim jako wyraz wiary w szczę 
śliwy przebieg rokowań, w czasie 24 go- 
dzin, licząc od dziś od północy, stacji ko- 
lejowej Sataraljaujhely, którą dotychczas 
była po stronie czeskosłowackiej, a w cza- 


Paryż o rokowaniach 


Paryż, 10. 10. (PAT) 

Korespondenci dzienników francuskich 
z Budapesztu i Berlina zgodnie donoszą, 
że w czasie konferencji węgiersko - słowa- 
ckiej w Komarnie delegacja węgierska po- 
stawi w sposób ostateczny sprawę wspól- 
nej granicy polsko - węgierskiej. 

Według korespondenta „Paris Soir” p. 
Lorette, Węgrzy zażądać mają włączenia 


Krwawa niedziela w Palestynie 


Jerozolima, 10. 10. (PAT). 

Niedziela minęła pod znakiem krwa- 
wych aktów terroru w całej Palestynie. W 
różnych okolicach kraju zginęło 5 osób, w 
tym 3 Arabów a 2 żydów. 8 żydów odnio- 
sło rany skutkiem wybuchu miny pod sa- 
mochodem ciężarowym w pobliżu kolonii 
Jakow Zirkhorn. 

W Dzeniu powstańcy arabscy podpalili 
40 domów, a pod Lyddą spowodowal: ka- 


Dekrety P. Prezydenta R. P. 


© zjednoczeniu Zaolzia z Polską 


Warszawa. 10. 10. (PAT) 

W niedzielę dnia 9 bm. w godzinach po- 
południowych odbyło się pod przewodnic- 
twem premiera gen. Sławoja-Składkowskie 
go posiedzenie rady ministrów „poświęcone 
zagadnieniom prawnym, związanym z prze- 
jęciem odzyskanych ziem Śląska Cieszyń- 
skiego. 

W pierwszym rzędzie przyjęto projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o zjednocze- 
niu odzyskanych ziem Śląska Cieszyńsniego 
z Rzeczpospolitą Polską, a następnie pro- 
jekt dekretu Prezydenta Rzplitej o roz- 
strzygnięciu mocy obowiązującej niektó- 
rych aktów ustawodawczych na odzyskane 
ziemie. 

Projekt dekretu o zjednoczeniu odzyska 
nych ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzeczą- 
pospolitą Polską brzmi: 

Art, 1 odzyskane ziemie Śląska Cieszyń 


rozciąśnięciu mocy obowiązującej niektó- 
rych aktów ustawodawczych na odzyskane 
ziemie Śląska Cieszyńskiego rozciąga sie- 
demdziesiąt kilka aktów ustawodawczych 
wraz z późniejszymi zmianami na odzyska- 
ne terytoria, przewiduje, że rada ministrów 
może w drodze rozporządzeń wydawać 
przepisy przejściowe i uwzględniające, zwią 
zane z rozciągnięciem powyższych aktów 
ustawodawczych na te ziemie, postanawia, 
że stosunki i stanowiska prawne osób po- 
zostających w służbie państwa na obszarze 
odzyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego o- 
kreślają przepisy polskie, wreszcie na po- 
wyższe terytoria właściwość miejscową są- 
du okręgowego w Cieszynie i tworzy sądy 
grodzkie w Boguminie, Frysztacie i Jabłon 
kowie, 


chleba, ani soli — oświadczył mówca — 
jak zwykle na powitanie, lecz gdybyśmy 
mogli, tobyśmy rozdarli nasze piersi i ofia- 
rowali panu ministrowi nasze polskie ser- 
ca, 

Po przemówieniu ks, pastora Michejdy 
orkiestra hutników trzynieckich odegrała 
hymn narodowy. 

Uproszony przez przedstawicieli ludno- 
ści min. Beck zabrał głos, wygłaszając na- 
stępujące krótkie przemówienie: 

„Do niedawna jako minister spraw za- 
granicznych Rzeczypospolitej zajmowałem 
się organizowaniem opieki nad Wami, Po- 
lakami z krwi i kości, którzyście znajdo- 
wali się poza granicami naszego państwa. 
Nie mogłem sobie odmówić tego szczęścia, 
abu uścisnąć Wasze ręce dziś, kiedy wszel- 
kie moje uprawnienia w stosunku do Was 
znikły ku mej największej radości, i kiedy 
pan' wojewoda reprezentować będzie władze 
Rzeczypospolitej Polskiej na tym terenie, 
Jest to najszczęśliwsza forma utraty mej 
władzy, jaka mnie spotkała”, 

Przemówienie swe zakończył pan mini- 
ster okrzykiem „niech żyją Polacy zza 0l- 
zy”. 

Po przemówieniu pana ministra orkie- 
stra odegrała hymn narodowy i „pierwszą 
brygadę”. 


Czeskie kłamstwa 
Praga, 10. 10. (PAT). 
Urząd koordynacji propagandy, podlega* 
jący kompetencji ministra bez teki Waw- 
reczki, rozesłał wczoraj redakcjom dzienni- 
ków za pośrednictwem CTK. komunikat, 
stwierdzający co następuje: 

„Sąsiadująca z nami Polska od dawna 
czyniła starania w kierunku obszaru cie- 
szyńskiego, na którym znajduje się niewiel- 
ka zresztą mniejszość polska, Obecnie Pol- 
ska otrzymuje powyższy obszar, ale w pro- 
pozycji bez porówniania większej, niż wy- 
nikałoby z przynależności narodowości. 
Polska otrzymuje lub zabiera sobie obszary 
zamieszkałe przez ludność czeską od naj- 
dawniejszych czasów, jak tylko sięga pa- 
mięć ludzka. Na obszarach bowiem, które 
oddajemy Polsce, znajduje się 76.230 Pola- 
ków, jednocześnie jednak 16.282 Niemców 
i 120.635 Czechów, wiernych swej przyna- 
leżności narodowej i swemu państwu. Są 
to cyfry, które głęboko ryją się w pamięci 
wszystkich naszych współobywateli”, 


sie 36 godzin, licząc od dziś od północy, 
miasta Ipolysag. 

Na wniosek delegacji czeskiej delega- 
cja węgierska wyraziła zgodę na utrzyma- 
nie czeskich transportów kolejowych przez 
stację Satoraljaujhely z wyjątkiem trans- 
portów ciężkiego sprzętu wojennego. Na- 
stępnie obie delegacje tożpoczęły właści- 
we rokowania, w czasie których delegacja 
węgierska przedstawiła żądania węgier- 
skie, Ponieważ czeska delegacja prosiła o 
pozostawienie jej czasu na przestudiowanie 
tych żądań, wobec tego dalsze rokowania 
odłożono do poniedziałku do wczesnych 
godzin rannych. 


Rozwiązanie partii komunistycznej 
Bratysława, 10. 10. (PAT). 
Nowy rząd słowacki rozwiązał partię 
komunistyczną w Słowacji, 


terytorium Rusi Podkarpackiej do państwa 
węgierskiego. 

Korespondent budapeszteński „Paris 
Midi” ze swej strony donosi, że sprawa ta 
będzie postawiona w nieco innej formie, a 
mianowicie, że delegacja zażąda dla Rusi 
Podkarpackiej prawa samostanowienia o 
sobie, przypuszczając, że w konsekwencji 
doprowadzi to do tego samego rezultatu. 


Polscy kolejarze w Gdańsku 
świecą przykładem 


Telefon własny 

WF Gdańsk, 10. 10 
Polscy kolejarze w Gdańsku już często* 
kroć czynem dowiedli, jak pojmują swe o- 
bowiązki wobec sprawy ojczystej. Szcze- 
gólną ofiarnością na cele nar. atoli odznacza 
się oddawna oddział kolej. Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w Gdańsku, Poważna ta orga- 
nizacja, licząca obecnie 909 członków, 
przekazała już w obecnym roku na Fun- 
dusz Obrony Morskiej znaczną kwotę 1751 
złotych, zebraną z dobrowolnych składek 
swych członków. Obecnie ruchliwy Zarząd 
Oddziału Kolejowego LKM. w Gdańsku u- 
chwalił dalszą kwotę w wysokości 1000 zł 
wpłacić na Fundusz Obrony Morskiej w 
dninu 11 listopada br., aby w ten sposób 
uczcić 20-lecie Niepodległości Państwa 

Polskiego. (S) 


—— 


tastrofę pociągu towarowego. Poza tym sy- 
śnalizują o napadzie na posterunek policyj- 
ny w Dzeniu i na kilkanaście kolonii żydo- 
wskich. Pod Jerozolimą rzucono kilka 
bomb. Stan podniecenia i niepewności jest 
tak wielki, że ruch pomiędzy głównym: mia 
stami palestyńskimi ustał niemal zupełnie. 

Dzienniki arabskie po dwutygodniowym 
zawieszeniu ukazały się dziś po raz pier- 
wszy, 


Wskazania wyborcze 

Warszawa, 10. 10. (PAA) 
Okręg stołeczny Związku Legionistów 

ogłosił następujące wskazania wyborcze: 
1. Skontroluj we właściwym czasie, czy 
jesteś wpisany na liście wyborców do Sej- 
mu. W razie pominięcia Ciebie lub kogoś z 
członków Twojej rodziny, którzy posiada- 
ją prawo głosowania, wnieś natychmiast re- 

klamację; 

2. Bierz udział w zgromadzeniach i wie- 
cach przedwyborczych, organizowanych 


skiego są nierozdzielną częścią Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, 

Art. 2 żiemie odzyskane otrzymują 
wspólny z Rzplitą Polską ustrój konstytu- 
cyjny i wspólną organizację władz. 

Art. 3 ziemie odzyskane wchodzą w 
skład województwa śląskiego, Na ziemie te 
rozciąga się moc obowiązująca ustawy kon 
stytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r. zawiera- | przez OZN. i organizacje niepodległościowe 
jącej statut organiczny województwa ślą- 3. Nieustannie powtarzaj w zasięgu 
skiego. Bo czasu przeprowadzenia wybo- | swych wpływów i znajomości hasło, że o- 
rów, ziemie odzyskane reprezentować bę- | bowiązkiem obywatelskim wszystkich jest 
dą w sejmie śląskim czterej posłowie po-| wzięcie udziału czynnego w akcie wybor- 
wołani przez Prezydenta Rzplitej. czym. Wszyscy do urn! 

Art. 4 przepisy obowiązujące dotych- 4. Jeżeli pragniesz ( co powinno być 
czas na ziemiach odzyskanych należy stoso | Twoim obowiązkiem), wziąć bezintereso- 
wać z uwzględnieniem nowego stanu praw- | wny czynniejszy udział w akcji wyborczej, 
nego. zgłoś się natychmiast do Sekretariatu Okrę 

Art. 5 wykonanie dekretu niniejszego | gu Stołecznego, lub kierownika swej pla- 
porucza się prezesowi rady ministrów i mi-| cówki, gdzie otrzymasz bliźsze wskazówki, 


á 


Nr. 233 


ezem 


Siłaczki 


Wiele młodych panienek dostaje się 


po ukończeniu seminarium czy liceum 


pedagogicznego do jednoklasowej szkoły 
powszechnej na głęboką wieś, Obejmu- 
ją te niezwykle ciężkie posterunki pracy 
nauczycielskiej, nierzadko z zapałem, z 
milodzieńczą idealistyczną chęcią poko- 
nania wszelkich trudności w dążeniu do 
stworzenia w najbardziej choćby odlud- 
nym i zapomnianym zakątku kraju, kul- 
turalno - oświałowej placówki, jaką w 
ich słusznym rozumieniu powinna być 
szkoła powszechna. 

Okazuje się jednak wnet, że siły tych 
19—20-letnich dziewcząt, ich najlepsze 
zapały nie dorównują ogromowi najróż- 
niejszych utrapień, które wnet niby dzi- 
kie, wilcze głogi otaczają zewsząd życie 
samotnej panny - nauczycielki na wsi. 
Jak wiadomo, jest ona uposażona bar- 
dzo skromnie — ale i to co otrzymuje 
miesięcznie stanowi prawdziwy majątek 
wobec biedy chłopów w wielu okręgach 
kraju. Rzesze nędzarzy wioskowych ob- 
legają nauczycielki z prośbami o pienię- 
èna pomoc, o pożyczki nigdy nie zwra- 
cane. Chłopi, baby wiejskie liczą roz- 
myślnie na łatwą niewieścią litość, zre- 
szła w wielu wypadkach nauczycielka 
sama stwierdza, że nie sposób odmówić 
tych kilku groszy. Budzi się wniej prze- 
cież solidarność z dolą biedaka. Ta ak- 
cja pomocy społecznej, prowadzona z 
własnych funduszów nie jest jeszcze 
czymś najgorszym. 

Wkrótce młoda dziewczyna, przyzwy 
czajona do miasta, gdzie kończyła szko- 
łę, do pobudliwego życia towarzyskiego 
ʻi wmyslowego — poczyna odczuwać w 
imonotonnej głuszy wiejskiej coraz bar- 
dziej dokuczliwą nostalgię za dawnym. 
utraconym środowiskiem. Bo przecież 
życie polskiej wsi jest jeszcze przeważ- 
nie tak odległe od wszelkiej kultury i cy 
wilizach, że najbardziej heroiczne indy- 
widualne wysilki nauczycielki nie prze- 
zwyciężają jego prymitywizmu. Wystę- 
pują coraz silniej własne, intymne pra- 
gnienia, gdy stę ma dwadzieścia parę lat 
tak jest ciężko zrezygnować z prawa do 
osobistego .szczęścia. Za kogóż jednak 
wyjść za mąż? Najbliżsi koledzy, kole- 
żamkbi porozrzucami są w promieniu 6—7 
kiłometrów, a przeniesienie małżeństwa 
do jednej wspólnej, wybramej dła niego 
szkoły jest tak trudne!. 

Nostalgia za kulturą, samotność do- 
kuczająca jak chronicena choroba zatru 
wają nieodporną, wymagającą opieki 
psychikę kobiecą coraz bardziej i wresz- 
cie wybucha nerwowa choroba. Sq licz- 
by świadczące, iż młode nauczycielki, 
pracujące samotnie na wsi, pod tray- 
dziestkę zapadają głównie na niedoma- 
gania nerwowe, których leczenie wyma- 
ga gruntownej zmiany środowiska. 

Jak długo jeszcze los młodej nauczy- 
cielki polskiej będzie tragicznym losem 
„siłaczki* — tak przejmująco opisanym 
przez Żeromskiego? (pa.) 


Wtorek, dnia ti października 1938 r. 


Znamienny głos 


Wybory muszą być manifestacją nowej postawy całego społeczeństwa 


Otrzymujemy uwagi od jednego z 
działaczy społecznych we Wscho iej 
ałopolsce, związanego — jak to autor 
poniższego artykułu sam stwierdza — 
ze Stronnictwem Narodowym. Uwag: są 
tak charakterystyczne, że je w całości 
ogłaszamy, choć ujęcie zagadnień w nich 
poruszanych nie we wszystkim jest — 
naszym zdaniem — słuszne. (Red.) 


Od chwili powstania Państwa Polskiego 
nie przeżywaliśmy tak pięknych i wielkich 
dni, jak ostatnie. Nie waham się tego tak 
właśnie określić, ponieważ rok 1920 był 
dalszym ciągiem walki wyżwoleńczej i bez- 
pośrednio się z nią łączył. Było to, jakgdy- 
by zakończenie kilkuletniego, wielkiego 
dla Polski okresu. Po tym nastąpiły długie 


W ministerstwie opieki społecznej pro- 
wadzone są intensywne prące nad uregu- 
lowaniem szeregu zagadnień społecznych, 
związanych z włączeniem do Polski Śląska 
Zaolzańskiego. Ujednolicenie ustawodaw- 
cze w rozległych dziedzinach ubezpieczeń 
społecznych, zdrowia publicznego, ochrony 
i inspekcji pracy, rynku pracy, opieki spo- 
łecznej itd. wymaga szczegółowych badań 
i prac i musi być — z natury rzeczy — prze 
prowadzane stopniowo. 'W każdym razie 
stwierdzić można, że wszystkie zagadnie- 
nia społeczne, normowane obowiązującym 
dotąd na Śląsku Zaolzańskim ustawodaw- 
stwem, znalazły rozwiązanie w polskim u- 
stawodawstwie socjalnym, które w wielu 
przypadkach przewiduje nawet rozstrzyg- 
nięcia lepsze i korzystniejsze, 

Obecnie na plan pierwszy wysuwają się 
zadania organizacyjne, rozwiązane z prze- 
jęciem szeregu instytucyj, jak Kasy Cho- 
rych, Inspekcja Pracy itd. Chodzi bowiem 
o to, aby do czasu ostatecznego załatwie- 
nia kwestii ustawodawczych, utrzymana by 
ła ciągłość ochrony i opieki, a świadczenia, 
należne warstwom pracującym z Zaolzia 
były w całej rozciągłości wypłacane, 


lata wewnętrznej walki, której historię 
wszyscy dobrze znamy, Okres ten przeciąg- 
nął się aż do tej pory. 

Wewnętrzna konstrukcja życia polity- 
cznego nie uległa radykalnej zmianie. 
Wpływ na nie posiadają przez cały czas 
stronnictwa polityczne, które rozwijają swo 
ją działalność według normalnych zasad 
wolnej konkurencji. Stąd też i opinia poli- 
tyczna w kraju kształtowała się dotąd tak, 
jak dawniej. 

My, ludzie opozycji, znajdując się pod 
bezustannym wpływem propagandy i argu- 


Fargar naszych grup politycznych, wierzy- 


liśmy, że kierunek polskiego życia pań- 


Normowanie zagadnień społecznych na terenie Zaolzia 


W ślad za obejmowaniem terenów Za- 
olzia przez wojska polskie, przejmowane są 
stopniowo urzędy inspekcji pracy przez 
funkcjonariuszów Okręgowej Inspekcji Pra- 
cy na Górnym Śląsku. Ostatnio komisarz 
inż, Maske dokonał pierwszej inspekcji 
słynnych zakładów hutniczych w Trzyńcu. 

Jednocześnie uruchamiane są instytucje 
ubezpieczenia chorobowego, istniejące na 
tych terenach w postaci kas chorych. U- 
bezpieczeni na Zaolziu mają więc zapew- 
nioną ciągłość pomocy leczniczej. 

Drugą sprawą, niezwykle ważną i pilną 
z dziedziny ubezpieczeń społecznych było 
zapewnienie normalnej wypłaty rent z u- 
bezpiecznia inwalidzkigo, emerytalnego itd. 
Wobec tego, że instytucje czechosłowackie 
nie wypłaciły w dniu 1-ym października na 
leżnych rencistom świadczeń, zostały uru- 
chomione specjalne fundusze, które uchro- 
nią wiele tysięcy ubezpieczonych od po- 
ważnych strat. Poza tym sprawa ta została 
rozstrzygnięta w ten sposób, że renciści o- 
trzymają świadczenia niepomniejszone na 
skutek niekorzystnych przerachowań wa- 
lutowych. W tym celu przewidziano spe- 
cjalne dodatki. (ISKRA). 


Prace komitetu międzyministerialnego do spraw Śląska Zaolzańskiego 


Warszawa, 10. 10. (ISKRA) 

Powołany uchwałą Rady Ministrów Ko- 
mitet Międzyministerialny do spraw Śląska 
Zaołzańskiego odbył w ciągu całego tygod- 
nia szereg posiedzeń, poświęconych prze- 
de wszystkim opracowaniu całokształtu 
zagadnień prawnych, związanych z prze- 
jęciem odzyskanych ziem. 

Obradom przewodniczy minister pełno- 
mocny Arciszewski, W skład Komitetu 
wchodzą delegaci prezesa Rady Ministrów 
oraz wszystkich ministrów. 

Komitet przygotował instrukcję dla de- 


legacji polskiej, która udała się do Pragi 
w sprawach, związanych z przejęciem Ślą- 
ska Zaolzańskieśo, następnie opracował 
projekty dekretów Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, dotyczące między innymi inkorpo- 
racji odzyskanych ziem Śląska Cieszyjskie- 
go oraz rozciągające przepisy niektórych 
aktów ustawodawczych na te obszary. 

Dekrety te będą przedmiotem obrad 
najbliższego posiedzenia Rady Ministrów i 
zostaną ogłoszone prawdopodobnie w dniu 
obejmowania przez wojsko ostatniej strefy 
Śląska Zaołzańskiego. 


Sejm odmłodzony = źródłem siły 


Poznań, 10, 10. 

Już 13 bm. zbiorą się w całej Polsce okrę- 
owe zgromadzenia wyborcze, by ustalić 
listy kandydatów na posłów do Sejmu. 

Jest to bezsprzecznie jedna z najważ- 
niejszych funkcyj z pośród wszystkich, któ- 
re poprzedzają głosowanie i sam akt obio- 
ru posłów. Tak było zawsze, kiedykolwiek 
i gdziekolwiek, w ramach jakiejkolwiek or- 
dynacji odbywały się wybory parlamentar- 


To też dziś, w tym czasie „ważnym 
dla Polski” kwestia, jakim będzie parla- 
ment, który w listopadzie wybierzemy”, 
staje się jednym z najważniejszych zagad- 
nień, od którego pomyślnego rozwiązania 
bardzo wiele zależeć będzie w najbliższej 
przyszłości. 

Dnia 13 bm. uczestnicy 104 okręgowych 
| zgromadzeń wyborczych mają zatem bardzo 
odpowiedzialną misję do spełnienia. Od ich 


ne. Desyśnowanie kandydatów było i jest | uchwał, od tęgo, czy potrafią wysunąć od- 


funkcją bardzo ważną, bo pozostawiając w 
dniu głosowania najszerszym rzeszom oby- 
watelskim swobodę wybierania między kan 
dydatami — przesądza jednak o przyszłej 
fizjośnomii Sejmu, o osobistych walorach i 
zdolnościach do pełnienia obowiązku po- 
selskiego ze strony tych, którzy zostają za- 
lecani wyborcom jako kandydaci. 

Odpowiedzialna funkcja, która 13-go bm. 
ma być dokonana przez 104 okręgowe zgro 
madzenia wyborcze — przypada obecnie w 
bardzo doniosłej chwili. 

„Jest czas ważny dla Polski”, określił 
tę chwilę w swoim przemówieniu, wygło- 
szonym przez radio, Wódz Naczelny. 

„Państwo — powiedział nam wszystkim 
Marszałek Śmigły - Rydz — które chce 
wyjść z honorem z przełomów  historycz- 
nych, musi posiadać odpowiednie źródła i 
środki siły i musi być rządzone w sposób 
silny i zdecydowany. 

A 


t 


powiednich ludzi na kandydatów, zależeć 
będzie, czy przyszły Sejm zaliczy historia 
do „źródeł i środków siły”, 

Bo jaki sejm jest nam potrzebny? Czy 
taki, któryby był odblaskiem tego co nas 
dzieli, czy też taki, któryby był odzwiercie- 
dleniem tego, co nas łączy, jednoczy, spa- 
ja? Czy potrzebni nam są posłowie, któ- 
rych ongiś Józef Piłsudski określił, jako 
„nadinżynierów, nadkonduktorów, nadpraw 
ników, nadagronomów, nadrządem, nad- 
prezydentem czy też posłowie, którzyby 
(by znów zacytować słowa Komendanta) 
„nie kłótnię, a współpracę wprowadzili w 
nasze życie”, 

Na te pytania właśnie w swych sumie- 
niach obywatelskich znależć mają odpo- 
wiedź 13 bm. członkowie okręgowych zgro- 
madzeń, wyszukując i umieszczając na li- 
stach kandydatów takich ludzi, którzy są 


`| zdolni do harmonijnej współpracy z wszyst- 


kimi czynnikami, decydującymi o najżywo- 
tniejszych interesach państwa i społeczeń- 
stwa i którzyby tę współpracę obrali za 
swój cel na terenie parlamentu. 

Dwadzieścia lat mija od chwili, śdyśmy 
w ramach wskrzeszonej państwowości po- 
częli decydować sami o swych prawach, 
swym ustroju, metodach rządzenia, Doj- 
rzało już nowe pokolenie. Na powierzchni 
naszego życia publicznego widzimy już po- 
czet sił nowych. Takich, których więcej 
nie kształtowały przedwojenne orientacje, 
a którzy potrzeby i zadania narodu i pań- 
stwa oceniają wedle rzeczywistości powo- 
jennej, Widzimy też wśród nowego pokole- 
nia bardzo silne prądy, zmierzające do wy- 
zwalania się ze starych doktryn  partyj- 
nych; buntuje się młody duch przeciw za- 
śniedziałym w starych programach partyj- 
nych leaderom. Trzeba, by te młode siły 
wciągnięte zostały w rytm ogólnego wy- 
siłku. Trzeba, by również i teren parlamen- 
tarny został udostępniony młodym. To' za- 
danie ma być wykonane 13 bm. na zebra- 
niach okręgowych. 

Parlament, złożony z ludzi gotowych do 
czynnego współdziałania z decydującymi o 
naszych najżywotniejszych sprawach czyn- 
nikami w państwie — parlament odmłodzo- 
ny napływem świeżych sił — oto co jest ko 
nieczne, by stał się, jak tego żąda Wódz. 
Naczelny — „źródłem siły", 


stwowego jest błędny. Wiedzieliśmy, że do= 
skońałą jest armia, że poczyniono pewne 
wysiłki w dziedzinie życia gospodarczego, 
ale główne podstawy życia narodowego wy 
dawały się nam niedostateczne, 


Uważaliśmy, że nie docenia się w Pol- 
sce głębokiego nurtu wielkich ambicyj mo- 
carstwowych, które żyją w narodzie, że 
idziemy po drodze doraźnych osiągnięć, ob- 
liczonych na krótką metę. Drażniło nas, że 
świat kroczy dużymi krokami, a u nas to- 
czy się życie, jakby we wsi spokojnej i za- 
cisznej. 

Pod wpływem tej sugestii nastawialiśmy 
się krytycznie do wszystkiego, co się w 
Polsce dzieje, popadając naturalnie nieraz 
w dużą przesadę, nieuniknioną w walce po- 
litycznej. 

I nagle nadszedł dzień 30 września. Prze 
żyliśmy niezapomniane godziny. Nam, któ- 
rzy Polskę widzieliśmy inną, ukazała się 
wspaniała, zwycięska jej potęga. 

Dziś już wiemy, że to samo z siebie nie 
powstało. Było mozolne, choć bez fanfaro- 
nady i krzyku, budowane i tworzone. Przej- 
rzały nam oczy. 

Nie wstydzę się stwierdzić, że byliśmy w 
błędzie, To nietylko armia polska jest wspa 
niała, Rozumną była polityka zagraniczna, 
celowy był system, który pozwalał rządowi 
rozwijać taką politykę, niezależną od róż- 
nych pokątnych doradców z zewnątrz i z 
wewnątrz kraju. 

Przykład Czecho - Słowacji jest strasz- 
ny. Nie mogę usunąć tego z pamięci, że w 
różnych kołach opozycji do ostatniej chwili 
od szeregu lat wskazywano na Pragę, jako 
na wzór godny naśladowania, i to pod każ- 
dym względem. Zarówno w dziedzinie u- 
stroju wewnętrznego, jak i polityki zewnęt- 
trznej. Jakiż sromotny koniec tego wszy- 
stkiego i jakie szczęście, żeśmy się uchro- 
nili przed naśladownictwem tych ponurych 
przykładów, Trudno zaprzeczyć, że jedyną 
grupą, która pod tym względem była kon- 
sekwentna aż do ostateczności — to piłsud- 
czycy. 

Błądzić — rzecz ludzka. Ale sposrzegł- 
szy swój błąd, dalej go kontynuować, to już 
grzech. Jeżeli grzech ten dotyczy sprawy 
narodowej — staje się zbrodnią. I dlatego 
— powodowany nie źadnym uczuciowym 
odruchem, ale zwykłą uczciwością i moim 
sumieniem polskim — uważam, że nie wol- 
no stać dalej za opłotkiem. W Polsce do- 
konały się wielkie rzeczy, zbliżają się cza- 
sy, w których musimy odegrać jako pań- 
stwo decydującą rolę w naszej części Euro- 
py. Byłoby szałeństwem absentować się w 
takim okresie w życiu państwowym. 

W imię czego? W imię ordynacji wybor 
czej? Dla mnie, który jestem związany ze 
stronnictwem, zwalczającym demokrację i 
parlamentaryzm, sprawa ordynacji wybor- 
czej niemoże być zasadniczą.. Byłoby to 
sprzeczne z moimi przekonaniami, Trzeba 
umieć w życiu politycznym segregować za- 
gadnienia. Jeżeli naszym najbliższym zaga- 
dnieniem jest stworzyć z Polski jeden mur 
siły i jedności, to nie będę wysuwał wtedy 
zagadnienia kolegiów wyborczych, bo to 
byłoby śmieszne, 

Jeżeli zaś uznaję, że dotychczasowa po- 
lityka polska dała dobre rezultaty i przys- 
porzyła państwu siły i powagi — to byłoby 
niekonsekwencją wyrywać z całości jedną 
sprawę i o nią rodzierać szaty, 


My tu na ziemiach wschodnich rozumie- 
my te sprawy prędzej niż w reszcie Polski, 
bo znaidujemy się w ciągłej „walce. Dziś 
stało się jasne, że absencja w życiu pań- 
stwowym, a więc i w wyborach, jest wobec 
nowej sytuacji nonsensem. Wszystko prze- 
mawia za tym, aby przerwać postawę wy- 
czekiwania i wejść w życie narodowe, 
wziąć w nim najczynniejszy udział, Dzień 
wyborów musi się stać powszechną manife- 
stacją nowej postawy tych wszystkich, któ- 
rzy z różnych względów trzymali się dotąd 
na uboczu. F. R. 


JESZCZE TYLKO 3 DNI 


MOŻNA PRZEGLĄDAĆ 
SPISY WYBORCÓW! 


B. S. ICzy znalazłeś już w nich swoje nazwisko? 
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© normalizację stosunków 
polsko - gdańskich 


WF Gdańsk, 10. 10 

(S) Sytuacja w Gdańsku w okresie osta- 
fnim nie uległa wielkiej zmianie. Konflikt 
Czechosłowacki bynajmniej nie  ostudził 
zapałów narodowych socjalistów odnośnie 
jaknajszybszego włączenia Gdańska do Rze 
szy. 

W czasie kiedy wojska niemieckie zajęte 
są obsadzaniem Sudetów, a Wojska Polskie 
zajmują Śląsk Cieszyński narodowi socjali- 
ści w Gdańsku rozpoczęli wielki tydzień 
pracy i propagandy, W ramach tych uro- 
czystości szafuje się znowu propagandę an- 
typolską. Nie bez znaczenia jest przemó- 
wienie Forstera na otwarciu tego tygodnia, 
w którym wskazał na nowe zadania stojące 
przed ruchem narodowo - socjalistycznym 
w Gdańsku, a zamykają się one w zdobyciu 
i ostatecznym przyłączeniu Gdańska do 
Rzeszy. To hasło zresztą od wielu już lat 
jest wypisane na sztandarach ruchu naro- 
dowo - socjalistycznego w Gdańsku, który 
siłą rzeczy w związku właśnie z swoimi 
planami musi ścierać się i nawet z swoimi 
interesami polskimi w Gdańsku. 


Jeżeli jednak z jednej strony napotyka- 
my na jakieś szaleńcze odruchy narodo- 
wych socjalistów w Gdańsku, to na uwagę 
zasługuje okoliczność inna — samopoczu- 
cie Polaków zamieszkałych w Gdańsku, 

Polacy w Gdańsku są pewni i wierzą, że 
Rzeczpospolita nie pozwoli na uszczuple- 
nie swoich praw w Gdańsku i dlatego nie 
widać w postępowaniu Polaków jakiejkol- 
wiek gorączki, a poprostu bije z nich spo- 
kój i duma a zarazem wiara w Macierz. Nic 
nie może wiary tej zachwiać i w tym tkwi 
właśnie siła Polonii gdańskiej, 

Tymczasem ruch narodowo = socjali- 
słyczny przeżywa pewnego rodzaju kryzys 
Do wiadomości opinii publicznej mimo 
wszystko co pewien czas przenikają naj- 
rozmaitsze często sprzeczne wiadomości. 
Ostatnio mówi się bardzo dużo 0 tym, że 
długotrwałe spory między Prezydentem Se- 
natu Greiserem, a Forsterem zmieniły się w 
walkę zupełnie otwartą. O rozstrzygnięcie 
tych sporów miano się zwrócić do Berlina. 

Jako przyczynę tych sporów między in- 
nymi podaje się odmienne zapatrywania na 
politykę wewnętrzną w Gdańsku ' szcze- 
gólnie odnośnie Polaków. Wszystko to je- 
dnak tylko i wyłącznie są pogłoski. 

Istota sporu jeżeli ona istnieje, leży za- 
sadniczo w zupełnie innej dziedzinie, Róż- 
nice zdań są tu tylko przyczynkiem do u- 
jawnienia dwu dróg jakimi kroczą tak Grei- 
ser jak również Forster. Istotą sporu jest 
walka o władzę w Gdańsku, Prezydent Se- 
natu Greiser znalazł stę bowiem w bardzo 
przykrym położeniu. Oficjalnie on jest re- 
prezentantem władzy i na niego spada fa- 
ktyczna odpowiedzialność za wszystko, co 
się w Gdańsku dzieje i za los Polaków Pol- 
ska czyni jego odpowiedziałnym. Natomiast 
Forster bez odpowiedzialności  jakiejkol- 
wiek prowadzi sobie własną politykę, czę- 
ste sprzeczną z oficjałnymi zapewnieniami 
Senatu. 

Ale również Forster nie jest zadowoło- 
DRATANWYYTOWANNYAWW ETA IMONE OTAOTA TONIN OTOT 


Sp, prof. dr Marian Zdziechowski 


Ma zdjęciu podobizna znak: 


, pisarza i publicysty, Pa Ma- 
„sk wskiego, CE órego pogrzeb 
mm „w. Wilnie, — 


Wtorek, dnia 11 października 1938 r. 


Telefon własny 
ny z tego, że jest ktoś dzielący się władzą z 
nim, że jest ktoś, który, jeżeli chodzi o re- 
prezentację zasadniczo, reprezentuje trochę 
więcej aniżeli partię, bo cały Gdańsk. 
Otoczenie Forstera. stale wmawia temu 


Bielizna damska i dziecięca 
Gorsety, paski i biustonosze 


KAŁAMAJSKI | 


człowiekowi, że powinien zjednoczyć wła- 
dzę w swoim ręku a tymczasem mimo na- 
cisku przez Berlin Greiser bynajmniej nie 
zamierza odejść z zajmowanego stanowiska, 

Od wielu już lat ten fakt dzieli dwu lu- 
dzi, z których każdy jest niewątpliwie od- 
danym narodowym - socjalistą, ale każdy 


W duchu 


Telefon 


QF Gdańsk, 10. 10 

Oddziały konne narodowych - socjali- 
stów, złożone z 550 członków sztandaru 6 
S. A. oraz 1000 członków konnych oddzia- 
łów młodzieży N. S. R. K. („narodowo - so- 
cjalistyczny korpus konny”) obchodziły u- 
roczyste pięciolecie swego istnienia, Od- 
działy te zostają pod dowództwem Hillera 
von Gaertingen. Dowódca wszystkich SA- 
manów w Gdańsku brygadier Hacker prze- 
mówił do zebranej kawalerii partyjnej, pod- 
nosząc, że buduje ona dalej na tradycji żoł- 
niersko - pruskiej która ożywiała huzarów 


Wolne miasto — 


posiada wielkie ambicje. Jest jeszcze jed- 
na sprawa dzieląca tych ludzi. Forster jest 
porywczy, powiedzmy ściślej, mało wnika- 
jący w skomplikowaną sytuację. Ten czło- 
wiek wbrew rzeczywistości łudzi się, są- 
dząc, że uda mu się sprawę gdańską zli- 
kwidować za jednym zamachem. Natomiast 
Greiser jest o wiele trzeźwiejszy w ocenie 
sytuacji i zdaje sobie sprawę z tego, że ża- 
dne gwałty nie pomogą narodowym socja- 
stom w dojściu do celu. 

Nie wiadomo kto w tym sporze zwycię- 


ży. Nie wiadomo, czy czasem znowu pod 


wpływem innych czynników między Grei- 
serem i Forsterem nie dojdzie do zgody, ale 
wszystkich pasjonuje pytanie, kto w końcu 
wyjdzie zwycięsko, Gdyby miał zwyciężyć 
Forster, Polacy mogą się spodziewać wszy- 
stkiego, ale w żadnym wypadku normali- 
zacji stosunków polsko - gdańskich. 


pruskim 


własny 


z Wrzeszcza, Dlatego też na poświęconym 
i oddanym w tym roku Gdańszczanom 
przez kanclerza Hitlera w Norymberdze 
sztandarze widnieje napis garnizonu husar- 
skiego „Langfuhr”, Mówca zachęcał jeżdź- 
ców, aby wytrwali w duchu pruskim. Na- 
stępnie wszystkie oddziały konne przepro- 
wadziły marsz propagandowy przez miasto 
Gdańsk z orkiestrami na czele, Na zakoń- 
czenie odbyło się na podwórzu koszar hu- 
sarskich w Hochstriess zaprzysiężenie 58 
jeźdźców na wierność wobec kanclerza Hi- 


tlera, (S) 


czy wolne państwo 


Telefon własny 


QF Gdańsk, 10. t0 

Oficjalna nazwa Wolnego Miasta Gdań- 
ska brzmi „Freie Stadt Danzig". Prasa gda- 
ńska i czynniki partyjne używają jednak o- 
kreślenia „Freistaat Danzig”, co znaczy jak 
wiadomo „Wolne Państwo Gdańsk”, Nie- 
winna ta gra słów służy do urabiania na we 
wnątrz i na zewnątrz opinii, że Gdańsk jest 
państwem a nie wolnym miastem o specjal- 
nym statucie ustrojowym. W dążeniu do 
przeforsowania . werbalnej suwerenności 


nazwą, 


państwowej, naiwni Gdańszczanie przeczą 
sami sobie. Nazwa „Wolne Państwo" jest 
spotykaną tylko u tych państw, 
które dalekie są od posiadania suweren- 
ności. Państwa natomiast w pełni suweren- 
ne nigdy, nie dodawały do swej nazwy przy 
miotnika „wolne”, Państwo bowiem może 
istnieć, lub nie istnieć. Istniejące jednak za- 
wsze jest w pełni suwerenne, całkowicie 
wolne — przynajmniej w pojęciu prawnym 
i ustrojowym. (S) 


GŁOSY I 


Naród zwyciężył! - Dlaczego? 

W walce o Śląsk Zaolzański zwyciężył 
naród — stwierdza „Kurier Poranny”, — 
Zdecydowana postawa, jednomyślność ł 
gotowość narodu umożliwiła rządowi Rze- 
czypospolitej osiągnięcie tego wielkiego suk 
cesu, jakim jest odzyskanie Zaolzia bez woj 
my. Naród zwyciężył przede wszystkim 


wielkości, Wkroczenie na nią jest też wy- 
łącznym, praktycznym i realnym zadaniem, 
jakie wciąż stoi przed społeczeństwem, o 
fe chce ono wielkość osiągnąć. Kłea jedno- 
ści narodu to nie fantazja i marzenia, to 
brutalna konieczność, to nakaz wypływają- 
ey z obecnych przemian, jakie w świecie 
zachodzą, Kto twierdzi, że zwyciężył ostat- 
nio nasód, a nie uwzględnia faktu, że wa- 
runkiem tego zwycięstwa było zjednoczenie 
społeczeństwa, ten głosi tylko ćwierć-pra- 
wdy. Również ten, kto deklamuje wzniosłe 
hasła narodowe o wielkości Polski, a jedno- 
cześnie chce pielęgnować rozbicie partyjne, 
jest nie tylko niekonsekwentny, ałe w świe- 
tle ostatnich wydarzeń zasługuje na zarzut 
hołdowania obłudzie. 

Naród zwyciężył, bo był prowadzony 


ODGŁOSY 


nie całego społeczeństwa dokoła finii poli- 
tycznej państwa, wspaniałe intuicyjne wy- 
czucie jego potrzeb, zrozumienie jego reak- 
cyj (zwłaszcza po uchwałach monachijskich) 


wszystko to było dowodem, że kierunek na- | 


szej ogólnej polityki, a również kierunek 
naszej polityki zagranicznej wiążą się naj- 
ściślej z najgłębszymi instynktami narodu.” 
Obecnie dostał nawet bez plebiscytu 


część obszarów, na których miał się odbyć 


Dłaczego dostał wszystko, czego żądał, 
sagi ya Francja i Anglia były przeko- 
że wojna skończy się przegraną Nie- 


P. Lityński fłomaczy kapitulację  mo- 
carstw zachodnich w ten sposób 


„Oba państwa obawiały się, że wstrząs 
wojenny, zakończony załamaniem  hitleryz- 
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mu, rozpęta w Niemczech siły rewdolucyjne, 

grożąc na dalszą metę pośrążeniem Europy 

w kompletnym chaosie,” 

Mocarstwa zachodnie wygrałyby wojnę. 
Ich wojska wkroczyłyby do Berlina. Ale co 
dalej? 

„Minęły czasy, kiedy zdobywca zosta- 
wiał w stolicy pokonanego księcia swoich 
halabardników, i odjeżdżał bić się z kim in- 
nym. Niemcy muszą otrzymać nowy ustrój. 
Jaki? Weimar? Eksperyment raz zawiódł i 
zawiedzie z pewnością za drugim razem. A 
zatem komuna w spustoszonych portach i 
miastach, chaos w sercu Europy? Nie dar- 
mo wszystkie siły z bolszewizmem na czele, 
których ideałem jest zniszczenie dotychcza- 
sowego porządku, parły do wojny! 

Tak jest, Dnia 29 września nie doszło do 
wojny, ponieważ ludzie odpowiedzialni za 
losy Francji i Anglii doszli do wniosku, że 
nowa wielka wojna byłaby jeszcze więk- 
szym nonsensem od poprzedniej, do 
Monachium w Paryżu i Londynie liczono, że 
Hitler cofnie się, pouczony przez swoich 
sztabowców o kolosalnej przewadze przeci- 
wników. Hitler nie cofnął się jednak, gdyż 
wiedział, że Francja i Anglia muszą zrezy- 
gnować ze zwycięstwa, które się im nie mo- 
że opłacić, W tragicznej partii pokera 
wygrał kanclerz, ponieważ odgadł karty obu 
premierów." A 
Jeśli p. Lityński ma rację — a jego ar- 

śumenty brzmią przekonywująco — w tà- 
kim razie należy oczekiwać dalszych wiel- 
kich ustępstw Francji i Anglii na rzecz Nie- 
miec. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w przyszłym roku Niemcy zażądają zwrotu 
kolonii. I znowu Anglia, wważając, że nawet 
wygrana wojna ją zgubi — będzie musiała 
spełnić żądania Rzeszy. Tak, następnym 
razem Anglia będzie musiała zapłacić za 
utrzymanie pokoju z własnej kieszeni, 


Blaczego Hitler zwyciężył ? 


P. Zygmunt Sityński, paryski korespon- 
dent „IKC.” zastanawia się nad pytaniem, 
dlaczego Anglia i Francja przegrały wielką 
partię? 

„Wbrew temu, co się dziś opowiada — 
pisze p. Z. L. — Francja miała absolutną pe- 
wność, że z chwilą jej uderzenia na „linię 
Zygfryda": (fortyfikacje te, przeważnie zie- 
mne, nie przedstawiają, wedle tutejszej o- 
pinii, większej wartości strategicznej) An- 
glia rzuci na szalę wypadków wszystkie swe 
siły i siły swego półmiliardowego Imperium. 
Miała informacje, że Sowiety, którym po 
nocach śni się wojna światowa, wyślą przez 
Rumunię do Czechosłowacji 300.000 ludzi i 
2,000 samolotów, to jest tyle, ile było potrze- 
Ba dla związania na wschodzić 30 dywizyj 
niemieckich. Jeszcze 26 września wieczo- 
rem Foreign Office ogłosiło oficjalną dekla- 
rację, stwierdzając, że „jeżeli Niemcy zaata” 
kują Czechosłowację, to Francja przyjdzie 
Czechosłowacji z pomocą, a Anglia i Rosja 
znajdą się z pewnością po stronie Francji". 
Pisano potem, że deklaracja ta została sfał- 
szowana przez zwolenników wojny. Auten- 
tyczność jej potwierdzili ub. poniedziałku i 
wtorku premierowie Chamberlain i Dala- 

- dier, w mowach wygłoszonych w Izbie Gmin 

i w Izbie Deputowanych.” 

Sztab francuski wypowiedział się sta- 
nowczo przeciwko wszelkim ustępstwom, 
gdyż trudno przypuścić, aby Francja w 
przyszłości miała tyle szans pokonania Nie- 
miec, co obecnie. 

„Francja była gotowa technicznie, mo- 
ralnie i dyplomatycznie do wojny, której nie 

mogła przegrać. Była gotowa walczyć nie 

w obronie Czechów, którzy i tak nie mogli 

niczego zyskać, ale w obronie swej history- 
cznej roli w Europie. Zdawała sobie sp a- 
wę, że jeżeli dopuści 80-milionowe Niemcy 

do nieprzebranego rezerwoaru surowców i 

produktów żywnościowych, jaki im otwo- 

rzą steroryzowane państwa na  południo- 
wym wschodzie europejskim, to 42-miliono- 
wa Francja przestanie być. Francją. l oto 
. kiłka godzin później Daladier i Chamberlain 
. skapltulowali. Hitler żądał Sudetów? Do- 
stał Sudety. Żądał, by wojska niemieckie 
wkroczyły 1-go października? Nikt mu się 
"nie sprzeciwił. Żądał plebiscytu w okre- 
gach, gdzie Niemcy nie mają zdeklarowanej 
większości? Dostał plebiscyt." 


Ustawa o acióralaaści Estonii 


Donosząz Tallina: 
Ryga, 10. 10 

Na posiedzeniu rady ministrów  estoń- 
skiej przyjęty został projekt ustawy o neu- 
tralności państwa, który głosi m. in., że w 
wypadku konfliktu okręty wojenne państw, 
biorących udział w tym konflikcie, tylko w 
specjałnych momentach i to za specjalną 
zgodą rządu ` estońskiego mogą zatrzymać 
stę w portach estońskich. Zabrania się za- 
wijania do portów uznanych za wojenne. 
Samoloty tychże państw nie mogą w razie 
konfliktu przelatywać nad Estonią. Wojska 
zaś tych państw nie mogą w żadnym wy- 
padku używać terytoriów Estonii jako ba- 
zy do działania przeciwko swoim wrogom. 

Projekt ten wzorowany jest na analogi- 


drogą, wiodącą | do - zwycięstwa. _ Zjednocze-- cznej ustawie, uchwalonej przez państwa 


skandynawskie i będzie przedłożony izbom 
ustawodawczym. 


— e 


„Bombardowamie“ chlebem 


St. Jean de Luz; 10. 10. (PAT). 

Eskadry powietrzne gen. Franco zrzu* 
ciły w dniu dzisiejszym, jak donosi prasa 
hiszpańska 25 ton chleba na ulice Barce- 
lony. 

Radio - Saragossa ogłosiło, że na froncie 
pirenejskim i nad Madrytem w ten sam 
sposób zrzucono 345 tysięcy paczek papie- 
rosów. 

Reuter dodaje, że z okopów wojsk rzą- 
dowych za ten dar podziękowano zapomo- 
cą głośników. 
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Ziemia stworzona z ufmiechu Boga 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera'' A 
bowała znikać — algdy jej A> było. Lud 


Piękna I zasobna jest ziemia zaol- | bywatel stacza na froncie wielkości swe- 


zańska, która wśród radości całego Na- 
rodu Polskiego wróciła do Macierzy, 
ale największym skarbem tej prastarej 
piastowskiej ziemicy jest jej dzielny 
lud, wnoszący Rzeczypospolitej złoto 
swych serc i stal swej woli. 


Cieszyn, 10. 10. 
Gdy ze szczytów beskidzkich Stożka, 


Baraniej, Połomu Małego, lub Wielkiego 
spojrzysz na rozległą ziemię Śląską, utka- 
ną wzorzystym ścieg'em lasów i pól, po- 
przerywanych białymi szlakami dróg, ście- 
żek, gościńców, rzeczek i strumieni — przy 
pomina ci się legenda jedna z wielu, jakie 
krążą wśród ludu śląskiego, Głos“ ona, że 


=— Doskonały krój — najnowsze fasony 
oraz pierwszorzędny materiał oto 3 najważ- 
niejsze zalety rękawiczek Kałamajskiego. 
Prosimy koniecznie przekonać się, 


ta piękna kraina z tej i tamtej strony Olzy 
stworzona została z uśmiechu Boga. A 
uśmiech to musiał być pogodny i dobrotli- 
wy, pełen boskiej miłości. Zapadł gdzieś 
głęboko w serca ludzkie, którzy podobnie, 
jak i krajobraz śląski są uosobieniem spo- 
koju i prostoty. Nie ulegają łatwo namięt- 
nościom, słyną z uprzejmości i pracowito- 
ści, są wzorem ludzi czynu. 

Czy pojedziesz gdzieś aż za Jabłonków, 
aby na chwilę znaleźć się w atmosferze 
górskiej, beztroskiej swobody, czy zapę- 
dzisz się na północ ku Karwinie i Orłowej, 
wszędzie napotkasz tę samą upartą śląską 
naturę, obdarzoną przez Boga umiarem i 
prostotą, Tacy są już Ślązacy, i nikt ich 
nie zmieni, Przetrwali setki lat pod obcymi 
rządami, nie ulegając niemal zupełnie ob- 
cym wpływom, zachowując swą polskość w 
sercach i umysłach niepokalaną. Nie zdoła- 
ły ich złamać burze gradowe, naciski i przy 
musy, nie ugięli się w pokojowej walce. 
Wystawiani na tysiące prób wykazywali 
swą prężność, swoją wewnętrzną moc i si- 


Śląsk za Olzą był zawsze polskim i ta- 
kim pozostał do chwili swego wieczystego 
złączenia z Macierzą — Polską. 

„Nalot: czeszczyzny, jak pył z ubrania u- 
męczonego podróżnika został strzepany. 

Czeski charakter Śląska za Olzą wy- 
rażał się tylko w urzędowych pałacach- 
szkołach, lud polski był i polski pozostał. 
Trwał wiernie i wytrwale w tradycjach 
przodków cierpiał i myślą ciągłą i upartą, 
że zbliża się chwila powrotu na łono Ma- 
cierzy. 

Naczytaliśmy się wiele o bohaterskich 
zmaganiach ludu nad Olzą z czeskim za- 
borcą. Opowiadano mi, że po wsiach go- 
rzało, że czekano tylko hasła, aby ruszyć 
do regularnej walki. Nie było wyjątków. 
Wszyscy byli przygotowani do chwycenia 
za broń, do złożenia ofiary z życia w walce 
o wolność, a co gorętsi nie czekając spo- 
sobnej chwili partyzantką trapili wroga, 


go Państwa, 

Dymią wysokie piece hut trzynieckich, 
tętni praca w kopalniach zagłębia karwiń- 
skiego, pracuje wieś śląska; Znikła granica 


polityczna, materialna, duchowa nie potrze 


RS: 


śląski, choć oddzielony od Macieży, żył w 
słońcu jej wielkości, prężył się w ciepłym 
jej tchnieniu był zawsze wierny i oddany 
narodowej idei. _ 


Władysław Oszelda. 


Dowódca PUREE grupy operacyjnej „Sląsk“ gen. brygady Władysław Bortno- 
wski wraz ze swym najbliższym sztabem nad mapami i planami sytuacyjnymi, 


Stan gospodarczy Zaolzia 


Zajmowane obecnie przez wojska pol- 
skie dwa powiaty — Frysztacki i Cieszyń- 
ski stanowią ośrodek, pod względem gospo- 
darczym stojący na bardzo wysokim po- 
ziomie, 

Według danych na r. 1930 stan zatrudnie- 
nia w przemyśle na terenie tych dwu po- 
wiatów wynosił 50.225 osób, z czego na 
powiat Frysztacki przypada 36,168 osób, 
a na powiat Cieszyński 14.057 osób. 

Ogólna ilość zakładów przemysłowych 
w tych dwu powiatach wynosi 2,794 zakła- 
dów handlowych, bankowych i ubezpiecze- 
niowych — 3.293, transportowych bez kolei 
i poczty — 278. 

Jeżeli chodzi o poszczególne gałęzie 
przemysłu, to-na górnictwie wraz z kopal- 
niami torfu i brykieciarniami przypada 23 
zakłady, na kamieniarstwo i ceramikę — 
77 zakładów, przemysł metalowy — 318 


zakładów, chemiczny 14 zakładów, włó- 
kienniczy — 39, papierniczy — 21, graficz- 
ny — 36, skórzany — 42, gumowy i szkla- 
ny — po jednym zakładzie, drzewny — 
324, szczotkarski — 4, spożywczy — 531, 
odzieżowy i obuwniczy — 527, budowlany 
wraz z przedsiębiorstwami instalacyjnymi 
— 277. Ponadto w obu powiatach istnieje 
10 zakładów wodociągowych, 2 gazownie i 
5 elektrowni. 

Liczba gospodarstw rolnych w obu po- 
wiatach wynosiła na rok 1930 ogółem 30 
tysięcy 645. Ilość ziemi użytkowej rolniczej 
wynosi w hektarach 50.212, w tym grunty 
orne 36.454 ha, łąki — 3.772 ha, pastwiska 
— 9,032 ha, lasy — 22.306 ha, stawy rybne 
— 386 ha. Pszenica uprawiana jest na 3 
tys. 270 hektarach, żyto na 6.339 hektarach, 
jęczmień na 1.376, owies na 6.868 i wresz- 
cie ziemniaki na 7,221 hektarach. 


Muzeum regionalne w Cieszynie 


Muzea regionalne w Polsce istnieją w 
kilku miastach, gdzie sztuka ludowa posia- 
da najwięcej charakterystycznego wyrazu. 
Jednym z najstarszych i najbogatszych mu- 
zeów regionalnych w Polsce jest cieszyński, 
w którym znajdują się zbiory, ilustrujące 
dorobek kulturalny nietylko Śląska Cie- 
szyńskiego, lecz również Podhala i szeregu 


Powrót Polaków z armii czeskiej, zwoln'onych na skutek układu polsko-czeskiego. 
Fragment z ewakuacji urzędników czeskich z Cieszyna. 


zraszając ziemię obficie krwią. Nie. brakło 
ołiar z życia, 

Dzięki zwycięstwu pokojowemu odzy- 
skaliśmy Zaolzie, Do niedawna „Polacy 
zagranicą”, Polacy zaolzańscy stali się peł- 
noprawnymi obywatelami Państwa Polskie 


Ich wartości przekuwane na oręż walki 
z naporem czeszczyzny staną się atutem 
w codziennej, szarej walce, jaką każdy o- 


t 


innych regionów, położonych na południo- 
wo - zachodnim krańcu naszego kraju. 
Dom, w którym znajduje się muzeum, 


Leopolda Szersznika, zamiłowanego zbie- 
racza dzieł sztuki ludowej. Dzieło ks. Szer- 
sznika kontynuował burmistrz dr. Michej- 
da, który też zreorganizował zbiory i umie- 
ścił je tutaj, 

W skład zbiorów wchodzą kolekcje 
ks. Ignacego Świeżego i ks. Józefa Londzi- 
na, należące do Towarzystwa Ludoztiaw- 
czego. Obok nich jest pewna ilość rzeczy, 
przekazana Muzeum Miejskiemu przez au- 
striackiego kapitana Weissmana. Każdy z 
poszczególnych zbiorów posiada odrębny 
charakter: kpt. Weissman ofiarował ekspo- 
maty z dziedziny rzemiosła, dokumenty 
sztuki cechowej, zegary, broń, stroje ludo- 
we i mieszczańskie, Zbiory ks. Londzina 
składają się z bogatych księgozbiorów, ma- 
lowideł na szkle, sprzętów domowych * go- 
spodarskich. Wreszcie oddzielną część 
Muzeum stanowi zbiór związku Legioni- 
stów, składający się z szeregu interesują- 
cych dokumentów z dziejów walk legioni- 
stów, broni, strojów, zdjęć fotograficznych, 
rozkazów itd. 


Do najcenniejszych okazów zaliczyć na- | 


leży dokumenty drukowane, wchodzące w 
skład biblioteki, Zawierają one m. in. per- 
gaminowy rękopis „Bogurodzicy” z r. 1526 
oraz szereg druków z 15 i 16 wieku. Ogó- 
łem biblioteka muzeum Cieszyńskiego za- 
wiera 16 tysięcy tomów, lecz po połączeniu 
z innymi działami księgozbiór muzeum po- 
większy się do 50 tysięcy tomów. 

Do muzeum przybywają wycieczki szkol- 
ne oraz pojedyńczo przeważnie turyści. 


został w 1930 roku nabyty przez Zarząd | Nie brak też uczonych, którzy, studiując 


Miejski Cieszyna i zamieniony na „Muze- 
um Ziemi Cieszyńskiej”, Zbiory muzealne 
znajdowały się częściowo w rękach prywat 
nych właścicieli, częściowo zaś były umie- 
szczone w dawnym budynku  gimnazjal- 


sztukę ludową, nawiązują bezpośredni kon 
takt z jej bogatymi okazami, 

Obecnie, po przyłączeniu Śląska Zaol- 
zańskiego, z Muzeum będzie mogła korzy- 
stać cała rzesza tych, którzy dotychczas 


nym, zakupionym w 1802 roku przez ks.lbyli całkowicie pozbawieni kontaktu z re- 


gionalizmem śląskim po polskiej stronie 
Olzy. Poważną rolę odegra teraz możli- 
wość uzupełnienia zbiorów muzealnych 


wei, 


Rolnictwo i handel na Zaolziu 


Główny Urząd Statystyczny, opierając 
się na statystyce czeskiej z r. 1930, ogłosił 
dane, dotyczące gospodarki rolnej, prze- 
mysłu i handlu w przyłączonych do Polski 
powiatach Śląska Zaolzańskiego. Według 
tych danych liczba gospodarstw rolnych w 
roku 1930 wynosiła 30.845, Ogólna powie- 
rzchnia tych gospodarstw wyrażała się ilo- 
ścią 75.509,4 ha., z czego 50.212,5 ha. przy- 
pada na ziemię użytkową rolniczą, 22.306,1 
ha na lasy, 386 ha na stawy rybne i 2.604,9 
na inne grunty i nieużytki. 

Z ziemi użytkowej rolniczej przypada 
36.454,4 ha na grunta rolne, 2,772,8 na łą- 
ki, 9.032,7 na pastwiska i 952,5 ha na inne. 
Ogólna powierzchnia zasiewów pszenicy 
wynosiła 3.270 ha, żyta 6.339,7 ha, jęczmie 
nia 1.376,1 ha, owsa 6.868,4 ha i ziemnia- 
ków 7.221,1 hektarów. 


W dwóch przyłączonych do Polski po- 
wiatach było w r. 1930 3.838 koni, 29.553 
sztuk bydła rogatego, 35.949 świń i 1.659 
owiec. 


Ogólna liczba zakładów przemysłowych 
w powiatach frysztackim i cieszyńskim wy 
nosiła 2.794, a ogólna liczba zatrudnionych 
robotników 50.225 osób. Z podanej wyżej 
liczby zakładów przemysłowych przypada 
17 na górnictwo węglowe i inne, 6 na ko- 
ksownie i brykieciarnie, 77 na kamieniar- 
stwo i ceramikę. W grupie przemysłu me- 
talowego było 318 zakładów, chemicznego 
14, włókienniczego 39, papierniczego 21, 
szklanego 1, skórzanego 42, graficznego 36 
gumowego 1, drzewnego 324, szczotkars- 
kiego 4, instrumentów muzycznych 5, o- 


Pomnik ku czci Legionistów Polskich w 
Jabłonkowie, zajętym, jak wiadomo, przez 
wojska polskie» 


dzieżowego i obuwniczego 1.027, spożyw- 
czego 531, budowlanego i instalacyjnego 
277, Wodociągów było 10, gazowni 2, ele- 
ktrowni 5, Na przemysł zajmujący się eks- 
ploatacją lasów przypada 5 przedsiębior 
stw, a na przemysł t. zw. wędrowny 32. 

Wspomniane -wyżej powiaty posiadały 
w r. 1930 3293 przedsiębiorstwa handlowe, 
bankowo-ubezpieczeniowe, oraz 273 przed- 
siębiorstw transportowych. 


0.7.N. nie współpracuje 
Z MRIEJSZOŚCIAMI 
W związku z lansowanymi w pewnych 
organach prasowych wiadomościami o rze- 
komej współpracy O. Z. N. w akcji wybor- 
czej z mniejszościami narodowymi, sztab 


O. Z. N. stwierdza, że informacje te są cał- 
kowicie nieprawdziwe. 


O. Z. N. rożwija swą działalność wyłą- 
cznie wśród społeczeństwa polskiego. Nie- 
prawdą jest, że O. Z. N. współpracuje, 
względnie wchodzi w porozumienie z mniej- 
szościami narodowymi w ogóle, a z żydow- 


ską w szczególności. (ISKRA) 


nowymi okazami z dziedziny sztuki ludo-. 
Om. 


GW. Mf 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


W ciemna, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypia 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz- 
telana Jakóba Sobieskiego. ynowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
zr mordercy, lecz Marek w zamiesza- 

u bitwy ze Szwedami, pada również 
ad skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto a zed wył je- 
go ojca i brata. W poje ste ku p togi 
zabija Wassalskiego. K% zas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa- 
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ- 
ry według przepowiedni zostać ma kró- 
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in- 
dyj pone sapa który daje iej napój 

mitosn óry zmusić ma do uległości 
Sobies ie sę: Erans omyłkę Sassa zamic- 
nia dzbaniki — napój wypija Zamojsk: i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 
Żwańca i wrie w pa atamana ia 
ków, stras oroszenki. Sassa 
śpieszy mu z pomocą... 
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Wychowski z żołnierzem wyszedł na 
podwórze zamku, 

Trzydziestu jeźdźców gwardii królew- 
skiej dosiadło już koni. 

Wychowski kazał także przyprowadzić 
swojego konia, dosiadł go i polecił jeźdźco- 
wi, który przybył z doniesieniem, ażeby 
pozostał przy nim. 

O ciemnej nocy oddział wyruszył w 
drogę. 

Gdy przebyli bramy miasta, Wychowski 
szybko pojechał naprzód. Jeźdźcy wszyscy 
puścili się za nim. 


ZA ROMANS Z ŻYCIA 


1G. 


W kilka godzin 


jadący koło kapitana gestem wskazał mu 
kaplicę. 

— Jesteśmy na miejscu, panie kapitanie 
— rzekł. 

Wychowski zatrzymał konia. Jeźdźcy 

poszli za jego przykładem. Wszyscy zesko- 
czyli z koni i przywiązali je do pobliskich 
drzew. 

— Oto jest kaplica, a tam, szukać, bo 
światło gaśnie. ` 

— Więc z przeszukaniem podziemia 
wstrzymamy się do dnia — odpowiedział 
Wychowski — może znajdziemy sposób do- 
stania się tam, a tymczasem otoczymy ka- 
plicę i dom opuszczony. 

— Dwa konie stoją tu jeszcze — rzekł 
żołnierz — a drzwi od kaplicy są dotąd je- 
szcze zamknięte, 

Wychowski ustawił część swych ludzi 
tak, że kaplica była ze wszystkich stron 
strzeżona, a z pozostałymi udał się do opu- 
szczonego domu, Dom ten był pogrążony w 
ciemności i jak się zdaje, nie było w nim 
nikogo. 

Rozstawiwszy ludzi dokoła opuszczone- 
go domu, Wychowski kazał przynieść su- 
chą gałąź sosnową i zapalić ją. 

Jeden z żołnierzy trzymał fę improwi- 
zowaną pochodnię i świecił. 

Wychowski postanowił z kilkoma lu- 
dźmi wejść do starostwa. 


Zapukał. 

Drzwi były zamknięte. Nikt nie wycho- 
dził i nie odpowiadał. 

Nie namyślając się długo, Wychowski 
kazał włamać drzwi i wszedł z żołnierzem, 
niosącym światło, tudzież z kilkoma innymi 
którzy wydobyli szable, do ponurego, sta- 
rożytnego tego domostwa. 


LXI. 


Sarafan 


Pac 


giną w nurtach rzeki 


Żarnecki, który nie tak długo znajdo- 
wał w napełnionym niezdrowymi wyziewa- 
mi pokoju jak kanclerz, usłyszał nareszcie, 
że jest wołany, 

W pierwszej chwili nie mógł zrozumieć, 
skąd pochodzi i co znaczy to wołanie. 

— Przez litość! wstawajł — mówił głos 
— tutaj zginiesz! tu nie możemy zostać, bo 
zginiesz marnie! 

Żarnecki podniósł się i przetarł oczy. 
Nieprzejrzana ciemność otaczała go. 

— Kto tu jest? — zapytał. 

Kanclerz Pac także zaczął się budzić. 

— Na wszystkich świętych... tu znów je- 
sę odurzony, jak w podziemiu — zawo- 
a 

Świeże powietrze jednak dochodziło do 
niego i orzeźwiło go. 


Ktoś otworzył okno. 


— Śmierć i piekło! — krzyknął Żarnecki 
co tu-się dzieje? Mówiłeś mi już panie kan- 
clerzu, że jakaś istota cię ocaliła, a teraz 
znowu był tu ktoś przy nas. 


— Jak ci jest, panie Żarnecki? Zapytał 
Pac towarzysza, który zajął się roznieca- 
niem ognia, aby zapalić latarkę., 

— Głowa mi strasznie ciąży — odpo- 
wiedział Żarnecki — ale świeże powietrze 
mnie orzeźwia. 

- — Któż tu jest więcej oprócz nas? Kto 
nas wołał i obudził? — zapytał Pac. 

Żarnecki zapalił latarkę i oświetlił po- 
kój. 

Zbliżyła się do niego stara, zgarbiona 
kobieta. 

— Czy wielmożny pan mnie nie pozna- 


je? — zapytała chrapliwym głosem. 

Kanclerz i Żarnecki patrzyli zdziwieni 
na starą biednie odzianą kobietę oświeco- 
ną słabym światłem latarki. 


— Jestem stara Barbara, wielmożny pa- 
nie — mówiła ta kobieta — wielmożny pan 
nie przypomina sobie starej Barbary, która 
od dawniejszego dziedzica tej wioski, wo- 
jewody Burtyńskiego, otrzymała chleb ła- 
skawy. 

— I mieszkasz tu ciągle, stara? — za- 
pytał Żarnecki. 

— Mam chatę we wsi, wielmożny panie 
— odpowiedziała staruszka — ale ponie- 
waż w tym domu spędziłam połowę życia, 
ciągnie mnie coś zawsze do niego i często 
dnie i noce tutaj przepędzam. 

— Więc ty przyszłaś do kanclerza do 
podziemia i wyprowadziłaś go ztamtąd? — 
zapytał Żarnecki. 


— Tak wielmożny panie, to ja! Wiem ja 
że tam śmierć mieszka i że tutaj nad kory- 
tarzem nikt spać nie powinien, bo się już 
nigdy nie obudzi. 

— Więc dla tego przyszłaś i obudziłaś 
nas. ? 


— Nie chciałam, żeby panowie nędznie 
zginęli, jak ci dwaj żołnierze w podziemiu 
— mówiła staruszka — oni nie żyją! 

— My także bylibyśmy zgubieni, gdyby- 
śmy pozostali w tym pokoju, nieprawdaż? 
— zapytał kanclerz. 

— Niktby nie ocalił wielmożnych pa- 
nów — rzekła stara Barbara — dlatego 
gdym spostrzegła, że panowie tu przyszli, 
przyszłam i ja. Jeden z żołnierzy ocalił się 
i odjechał, zapewne przyprowadzi wojsko. 


SMIERCI 


DWO- 
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ale przybyłam już zapóźno. 


Pac sięgnął do kieszeni i oddał starusz- 
ce swą sakiewkę. 


Stara widocznie znajdowała dar ten za 


zbyt hojny, gdyż patrzyła nań w osłupieniu. 

— Weźcie to za przysługę, jaką mi od- 
daliście, staruszko — dodał Pac. 

Żarnecki przystąpił doo niego, podczas 
gdy kobieta, wylewając łzy radości, cało- 
wała kraj szaty kanclerza. 

— Musisz się stąd oddalić panie kan- 
clerzu — rzekł Żarnecki — staruszka ma 
słuszność, żołnierz przyprowadzi tu woj- 
sko, a to otoczy kaplicę i ten budynek. 

— I ja uznaję, że tak zrobić potrzeba, 
panie Żarnecki, 

— [m prędzej uciekniesz, tym pewniej- 
sze udanie się ucieczki. 

— A ty, panie Żarnecki? 

— Ja także tu nie zostanę, panie kan- 
clerzu! Udam się na wieś, wezmę konia i 
pojadę do innych moich dóbr. 

— Jeżeli tak to przyjmuję konia. I mnie 
pilno uciekać, Dotychczas ucieczka moja 
powiodła się szczęśliwie, może mi się uda i 
dalej, Wiedz tylko o tym, panie Żarnecki, 
że gdyby mnie miano doścignąć i wziąć do 
niewoli, to wolę sam sobie śmierć zadać, 
niż stawać przed sądem. 

— Bądź zdrów, panie kanclerzu! — 
rzekł Żarnecki, świecąc latarką i wycho- 
dząc z Pacem i starą Barbarą z niezamie- 
szkałego domu. 

— Dziękuję ci za podaną pomoc, panie 
Żarnecki — rzekł jeszcze Pac. 

Żarnecki wyszedł i słuchał, Dokoła pa- 
nowała cisza. 

Jeszcze czas jest do ucieczki — rzekł, 
oto mój koń. 

Poszli do konia. 

Pac uścisnął rękę Żarneckiego na pože- 
gnanie i wsiadł na konia. 

Stara Barbara otworzyła bramę od po- 
dwórza. 

— Bądź zdrów, panie kanclerzu! — za- 
wołał jeszcze Żarnecki. 


Pac wyjechał wśród ciemnej nocy. 


Po jego odjeździe Żarnecki ze starą Bar- 
barą opuścił dom, a stara zamknęła drzwi, 
następnie oboje udali się do wsi, gdzie Żar- 
necki w nocy jeszcze dostał koni i bryczki 
dostał się wkrótce na drogę bitą. 


Pac tymczasem jechał bez spoczynku Í 
i puścił się w drogę do innej swojej posia- 
dłości, 


Księżyc wyjrzał z za chmur i oświecał 
uchodzącego kanclerza, oraz drogę i ota- 
czające ją pola. 


Pac jechał prędko, ażeby oddalić się o 
ile podobna najbardziej, nim się dzień zro- 
bi. 

Nagle na rozstajnej drodze ujrzał wyso- 
ką statuę Matki Boskiej i zaraz potem koń 
jego cofnął się z szeroko rozwartymi noz- 
dżami. 


Co to znaczyło? 


Kanclerz miał zamiar właśnie zmówić 
krótką modlitwę, gdy zaszło coś takiego, co 
mu przerwało modlitwę, jak gdyby nie był 
godnym podnosić głosu do Boga. 


Ukazała się nagle postać, którą naj- 
pierw spłoszył koń i której się przestraszył. 
Pac nie wierzył swoim oczom. 


Przed nim stał wykrzywiony i śmiejący 
się strasznie czerwony Sarafan. 


Wyglądał on w tej chwili tak okropnie, 
że kanclerz zdrętwiał na jego widok. Sta- 
wało przed nim straszne widmo wojny i 
śmierci, zawdzięczające życie owej kobie- 
cie, która już swoje zbrodnie śmiercią oku- 
pi'i 

Pac zdołał się uspokoić i skończyć 


Ja wracam na wieś, Byłabym 
chętnie ocaliła i dwóch biednych żołnierzy, 
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KDOLEWSKIEGO MY 


przed tym przybyli do Najlepiej byłoby, żeby wojsko nie zastało 
pogrążonej w ciemności kaplicy. Żołnierz, | tu nikogo. , 


modlitwę, czerwony Sarafan jednym sko 
kiem skoczył za niego na konia, 

Lubił on robić takie rzeczy. Śmiał się 
zadowolony i wydawał niezrozumiałe okrzy 
ki. 


Kanclerzowi obecność czerwonego Sa- 
rafana na tym koniu bynajmniej nie spra- 
wiała przyjemności. 

— Precz stąd! — zawołał w gniewie — 
czego checesz tutaj, przeklęte widmo? 

Chcę jechać z tobą braciszku! — śmiał 
się głośno czerwony Sarafan, — we dwóch 
jedzie się tak dobrze. 

— Precz z mego konia, wyrzutku pie- 
kielny! —  pienił się gniewnie kanclerz i 
chciał się obrócić, ażeby użyć siły. 
było to jednak niemożebne. Sarafan sie- 
dział silnie, jak przyrosły do konia. 

W tej chwili koń podskoczył dziko i pu- 
ścił się wśród księżycowej nocy z dwoma 
jeźdźcami. 


Czerwony Sarafan objął Paca i pochwy- 
cił za cugle coraz szybciej pędząc konia. 
Śmiał się, gdy iskry sypały się za nimi, gdy 
piasek i kamienie wzbijały się w powietrze 
Śmiech jego niemiły i przeraźliwy daleko 
rozlegał się w powietrzu. 

Do strasznej jazdy był zmuszony ucie- 
kający kanclerz, nie był jednakże w stanie 
wydostać się z rąk czerwonego Sarafana, 
którego nazwał widmem i w którego to- 
warzystwie pewny był śmierci, Koń pędził 
coraz szybciej, a czerwony Sarafan śmiał 
się coraz bardziej złowrogo. 

Spłoszonego konia niepodobna było po- 
wstrzymać. Przesadził on szalonym sko- 
kiem rów, ciągnący się wzdłuż drogi bitej 
i puścił się przez pola tak szybko, że kan- 
clerz zgubił kapelusz i włosy jego wiatr 
rozwiewał tak, jak rudą czuprynę czerwo- 
nego Sarafana. 


Nareszcie zaczęło świtać. 


Pac zdołał wreszcie pochwycić cugle; 
które czerwony Sarafan luźno trzymał w 
ręku, Ująwszy cugle przyciągnął je silnie do 
siebie, ażeby powstrzymać konia. 

Wywarło to jednak skutek przeciwny i 
skłoniło spłoszone zwierzę do esa szyb- 
szego biegu. 

Rozwidniło się. 

Przed oczyma obu jeźdźców widać było 
długie, mdławe pasmo. Była to Wisła, po- 
nad wodami której unosiła się mgła. 

Drugim brzegiem Wisły jechał właśnie 
komendant zamku, ze swoim oddziałem, 
poszukując ciągle kanclerza. 

Nagle kilku żołnierzy zwróciło uwagę na: 
rozpędzonego konia, na którym siedziało 
dwóch jeźdźców. 

Mgła pod wpływem promieni słonecz- 
nych rozstąpiła się i można było widzieć 
tę szczególną jazdę. 

Żołnierze zwrócili na nią uwagę komen- 

jdanta. 

— Koń jest rozbiegany — mówil. 

— Z tyłu siedzi czerwony Sarafan, rzekł 
któryś. 

Koń rozbiegany zbliżał się coraz bar- 
dziej do szerokiej, mętnej rzeki, 

To kanclerz! kanclerz i widmo! — za- 
wołało kilku. 

Rzeka ich dzieliła od konia, nie można 
zatym było myśleć o zatrzymaniu go. 

— Pędzi prosto do Wisły! — rzekł ko- 
mendant — na wszystkich świętych... to o- 
kropny widok! 

Zwierzę nie widziało wody przed sobą. 

Straszny śmiech rozległ się ponad rzeką 


Teraz wszystko musiało się rozstrzy= 
śnąć. 
Komendant i żołnierze stali przerażeni, 


Po chwili koń przybył na brzeg. 
mogąc podać żadnej pomocy, 


(CIĄG DALSZY NASTAPI.) 
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FIRMY GODNE | 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła: 
dy. Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Koźmin, 10. 10. 


Odbyło się tu posiedzenie Rady Obwo- 
dowej OZN. 

Omówiono sprawy. organizacyjne i spra- 
wy dotyczące wyborów. 

Następnie wyłoniono następujący skład 
Rady: rejent Zygmunt Latanowicz z Koź- 
mina przewodniczący, zastępcy: rtm. Je- 
rzy Kubicki z Świnkowa oraz Wojciech Go- 
fiński z Dobrzycy, dyr. Stanisław Manszyń- 


Pokrywanie Dachów to rzecz zaułania 
DACHY ż 
wszelkiego rodzaju pokrywa papą, da- 
chówką, so oraal fragi de itp. 
naprawia i smoli. 
Wykonuje wszelkie prace blacharskie 
jak: rynny, rury, opierzenia cynkowe, 
parapetów okiennych, kominów itp. 
„Przemysł Polski Pokrywania Dachów" 
Poznań, Grobla 3, tel. 34-69. \ Turek, 10. 10. 
Z inicjatywy Obwodu Tureckiego Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego w dniu 5, 10. 
r. b. odbyło się w sali ośrodka P. W. i W. 
F. w Turku zebranie przedwyborcze, na 
które zostali zaproszeni przedstawiciele or- 
ganizacji społecznych i zawodowych. 
Przybyło 93 osoby, które reprezentowa- 
ły niemal wszystkie organizacje, istniejące 


Centralna Drogerja J. Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-49. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakfery = Po- 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła i proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 


Oddział: Drogerja „Universum” ul. Fr. Ra- | na terenie Turku i powiatu, 
tajczaka 38, Przewodniczący Obwodu p. notariusz 
Telefon 2749. Tomasz Szymański powołał do prezydium 


Fahrykacja środków do zwalczania szko. 
dników w polach, lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


pp.: Antoniego Kaweckiego, Ignacego Sci- 
biora i Kazimierza Bucikiewicza, po czym 
wygłosił krótkie przemówienie, nawiązu- 


MODNE jąc do ostatnich wypadków, jakie na arenie 

KAPELUSZE międzynarodowej się rozgrywały oraz do 
KOSZULE wyborów, które nie zadługo nastąpią. 

KRAWATY Referat zasadniczy wygłosił przedstawi- 


ciel Okręgu O. Z. N. w Poznaniu p. mgr 
Kwaśniewski. Prelegent udawadniał, że 
przystąpienie do wyborów wszystkich Po- 
laków bez różnicy przekonań politycznych 
w obecnej konstelacji politycznej jest ko- 
niecznością państwową i każdy uczciwy o- 


połeca korzystnie 
M. PASZEK 
Pózmań, ni. Wrocławska 30. . 


OSIEDLE STRZESZYN 


pięknie położone wśród lasów i jezior — 
w odległości 8 km od centrum Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania, 

Na sprzedaż około 300 parcel budo- 
wlanych od 1200 do 2.200 mtr? — w ce- 
nie od 1,10 do 1,80 za 1 mtr’. 

Warunki kupna: 

wpłata przy przedwstępnej umowie — 
250,— zł, przy umowie notarialnej 250— 
złotych. Reszta ceny kupna płatna w 
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20.— zł miesięcz- 
nie, przy oprocentowaniu 3/0. 

Dla urzędników państwowych specjal- 
ne ulgi przy wpłacie. Koszty urządze- 
nia dróg, chodników, bruków oraz zie- 
leńcy — ponosi sprzedający, 

Sprzedaż oraz informacje 
GUTSCHE . PĘDOWSKI 
Poznań, Plac Wolności 11 — tel. 58-15. 


z bąszyń 


— Odpust Matki Boskiej Różańcowej. 
W niedzielę odbył się w Zbąszyniu wielki 
gome Matki Boskiej Różańcowej. P+zy= 
byli do Zbąszynia pomimo msc ŻA ape - 
cznie wierni z pobliskich i dalekich stron. 
Przybyła również o Fzekesac z (Niem.ec) 
z Wielkiej Dąbrówki, Na powitanie i wpro- 
wadzenie do naszego miasta przybyli licz- 
nie parałianie zbąszyńscy ze sztandarami, 


— Związek Rezerwistów urządza strze- 
lanie. Związek Rezerwistów Koło w Zbą- 
szyniu urządza do niedzieli dnia 16 bm. 
wielkie konkursowe strzelanie o cenne na- 
grody z wiatrówek na sali p. Olejniczako- 
wej przy ul. 17 Stycznia, Hotel Adama, Na- 
grody wystawione są w oknie wystawo- 
wym o. Starszaka obok kościoła parafialne- 
go. Strzelanie odbywa się codziennie od 
godz. 19 do 21, w niedzielę od 15—21. Zam 
knięcie strzelania odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 bm. o godz. 20, po czym nastąpi 
eliminowanie strzelców i rozdanie nagród. 
Udział w strzelaniu brać mogą panie i pa- 
nowie stowarzyszeni i niestowarzyszeni. 


Krotoszyn, 10. 10. 

W ub. piątek odbyła się w Krotoszynie 
wielka manifestacja z okazji przyłączenia 
do Polski Zaolzia. . 

W sali hotelu „Strzelnica” zebra!' się 
bardzo licznie obywatele miasta, do któ- 
rych przemówił dr. Krzywański o fakcie 
przyłączenia Zaolzia, kończąc przemówie- 
nie okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta i Naczelnego Wodza. 


Środa, 10. 10. 


Ostatnio w tkalni średzkiej zawarta zo- 
stała umowa zbiorowa. Umowa ta została 
opracowana na konferencji, w której wzięli 
udział przedstawiciele Zw. Rob. i Rzem. 
ZZP i tkalni średzkiej. 


Dyrektor tkalni po skończonych ukła- 
dach i pertraktacjach odmówił podpisania 
umowy. 


Krotoszyn, 10. 10. 


W ub. tygodniu przybyła do Kroto- 
szyna przez Warszawę wycieczka wycho 
wanków Wiejskiego Uniwersytetu Spo- 
łecznego z Prudziszcz koło Wilna. 
Zakład ten jest ośrodkiem wychowaw- 
czym Związku Osadników i ma na celu 
przygotowanie młodzieży do pracy kul- 
turalnej i gospodarczej na terenie wsi 
kresowej. Kierownikiem Wiejsk. Uniw. 
Społ. jest p. Kazimierz Błoński. 

Wycieczka licząca 30 uczestników od- 
bywa się po trasie: Prudńszcze — War- 
szawa — Krotoszyn — Śrem — Poznań 
— Września — Gniezno — Damasławek 
— Bydgoszcz — Gdynia i Wilno. W 
czasie wycieczki uczestnicy zapoznali się 
z obiektami gospodarstw, zabytkami, or- 
ganizacji wsi i gospodarstw oraz rolą, 
jaką odgrywają poszczególne organizacje 
w życiu wsi. Gospodarzem na terenie 
Wielkopolski było Wlkp. Tow. Kółek Rol 
niczych w Poznaniu, które przygotowało 
plan zwiedzenia i zajęło się przeprowa- 
dzeniem wycieczki na obranej trasie w 
osobach inż. Wyrzykowskiego i instr. 
Nowaka. 

W wycieczce brał udział delegat za- 
rządu głównego Związku Osadników z 
Warszawy prof. Franciszek Pawuła, — 


Ostrów 


Kościelny złodziejem 


Wydział Odwoławczy Sądu Okręgowe- 
go w Ostrowie rozpatrywał sprawę przeciw 
ko b. kościelnemu, Stanisławowi Dybulowi 
z Przygodzic, który wyrokiem Sądu Grodz- 
kiego w Ostrowie z dnia 7 lipca br. skaza- 
ny został na 7 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia. 

W kościele parafialnym w Przygodzicach 
pod Ostrowem wybierano ze skarbonek sy- 
stematycznie pieniądze. Na podstawie dłu- 
gich obserwacyj przytrzymano na gorącym 
uczynku oskarżonego Dybula, który był 
sprawcą tych kradzieży. Wydział obwodo- 
wy wyrok pierwszej instancji wobec tego 
zatwierdził, 
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Rada obwodowa 0. Z. N. w Koźminie 


ski z Koźmina sekretarz, oraz członkowie: 
dr. St. Krzywański, Stoszko, Chyba, dr. 
Jan Pawłowski z Krotoszyna, dr. T. Syno- 
radzki, burmistrz Podlewski, Jerzy Scheu- 
rich, Jan Kozłowski, Cz. Ogurkowski z Ko- 
źmina, inż. Michał Chełkowski z Rzemie- 
chowa, Maria Borecki z Kobylina, Józef 
Stachowiak z Pogorzeli, Jan Rosik z Ka- 
niewa, Andrzej Długi z Perzyc, Ratajczyk 
ze Zdun, Groń z Rordrażewa i Marcin Bie- 
rat z Nowejwsi. 


Jednolita postawa obywateli w Turku 
Nauczycielstwo ZNP solidarnie z OZN 


bywatel od tego obowiązku uchylać się nie 
może, a 


W dyskusji nad referatem szereg mów- 
ców całkowicie zgadzało się ze stanowi- 
skiem p. mgr Kwaśniewskiego i oświadczy- 
ło w imieniu swoich organizacyj, że wezmą 
udział w wyborach i zrobią wszystko, aby 
obywatele głosowali masowo. 


Znamienne było przemówienie przedsta- 
wiciela Związku Nauczycielstwa Polskiego 
Oddziału Powiatowego w Turku, który o- 
świadczył, że kilka godzin przed obecnym 
zgromadzeniem odbył się zjazd nauczycieli 
z powiatu tureckiego, należących do Z. N. 
P., na którym, między innymi postanowiono 
gremialnie przystąpić do Obozu Zjednocze- 
nia Narodowego. Prezes Stefan Kukulski 
wyjaśnił, że nauczycielstwo powiatu turec- 
kiego przystępuje do O. Z, N. nie jako 
członkowie Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, „który ma inne założenia”, ale jako 
obywatele Państwa Polskiego, rozumieją- 
cy należycie znaczenie konsolidacji narodo- 
wej. A 


Krotoszyn manifestuje na rzecz Zaolzia 


Następnie wygłosił referat o ziemi Za- 
olzańskiej, jej skarbach, ludności i charak- 
terystyce krajobrazu oraz historii dr, Pa- 
łowski wznosząc okrzyk na cześć ludu za- 
olzańskiego. 

Uchwalono wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta R. P., Marszałka Śmi- 
głego - Rydza i ministra Becka. 

Wspólnym śpiewiem „Boże coś Polskę” 
zakończono podniosłą uroczystość. 


Pracownicy tkalni średzkiej grożą strajkiem 


W stosunkowo krótkim czasie zwolnio- 
no z pracy najczynniejszych działaczy Zw. 
Rob i Rzem. ZZP oraz członków Wydziału 
Robotniczego. 

Takie postępowanie dyrekcji wywołało 
wśród pracowników wielkie wrzenie. Ogól- 
nie mówi się o strajku, jaki ma wybuchnąć 
w tych dniach, Chwilowo pracownicy 
wstrzymują się jednak od proklamowania 
strajku aż do interwencji Inspekcji Pracy. 


Wycieczka Wiejskiego Uniwersytetu Społecznego 
zwiedza gospodarstwa wielkopolskie 


Zespół wycieczkowy produkował śpiewy 
chórowe, inscenizację, tańce i muzykę 
charakterystyczne dla tamtejszego regio- 
nu a z drugiej strony zaznajomił się z 
odpowiedniemi produkcjami tutejszej 
młodzieży. 


—— 


Krotoszyn 
— Jubileusz. Senior kupiectwa krofo- 
szyńskiego wieloletni radca miejski, zasłu- 


żony i miestrudzony pracownik na niwie 
spolecznej p. Antoni Antoszkiewicz obcho- 

ził 50-lecie „art zawodowej w fachu dro- 
$eryjnym. edakcja składa jabilatowi 
szczere oe pomyślności. _ 

— Dzień Rezerwisty. Uroczystość Dnia 
Rezerwisty rozpoczęła się nabożeństwem, 
po czym odbyła się defilada z współudzia- 
em PPW i KPW, którą odebrał p. mjr. 
Grochola w towarzystwie p. wicestarosty 
Jaśkiewicza. W dalszym ciągu udano sie na 
strzelnicę Brzozowy Las, gdzie do zebra- 
nych rezerwistów przemówił p. mjr. Gro- 
chola, wskazując na doniosłą chwilę hi- 
storyczną przyłączenia Zaolzia do Polski, 
Po odebraniu przyrzeczenia od nowo przy- 
jętych członków rozpoczęto strzelanie. 

— Wystawa rolnicza. Przysposobienie 
Rolnicze męskie i żeńskie w Baszkowie u- 
rządziło wystawę rolniczą połączoną z ze- 


ęli 
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dopomóc. To też wszystkich obywateli w 
prasza się o składanie ofiar, które prz 
muje p. R. Pile (Urząd Skarbowy), skarbni 
Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej. 

pel. Otwarcia wystawy dokonał p. nadleś- 
niczy inż. Krótki. Wystawa obejmowała ró- 
żne działy z rolnictwa, wyrzywnictwa, sa- 
downictwa. Starosta powiatu ofiarował o- 
pryskiwacz do drzew, wójt kocioł do goto- 
wania zapraw. W czasie zebrania p. Pepel 
wygłosił referat. 


Patriotyczne społeczeństwo 

spełni swój obowiązek 

W ostatnich dniach odbyły się zebrania 
przedwyborcze w Brudzewie, Drzewkach, 
Sempolnie i Szlicach przy średniej frek- 
wencji 200 osób. Uchwalono wszędzie re- 
zolucje stwierdzające konieczność spełnie- 
nia aktu państwowo - obywatelskiego, ja- 
kim jest pójście do urny wyborczej. To oby 
watelskie stanowisko szerokich rzesz spo- 
łeczeństwa napotyka na kontrakcję jedy- 
nie Stronnictwa Narodow., które w sposób 
niemal jawny nawołuje do bojkotu wybo- 
rów. Lecz dywersanci nie znajdują posłu- 
chu wśród patriotycznego społeczeństwa, 
które spełni swój obowiązek obywatelski, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środa, dnia 12 października 1938 r. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 
Muzyka — płyty. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka — płyty. 7,45 Gimnastyka. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,25 Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 


z Krakowa, 12,03 Audycja południowa. 13,00 . 
Przerwa. 15,00 Audycja dla dzieci i młodzieży, 
15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Małej 
Orkiestry P, R. 16,00 Wiadomości gospodarcze. 
16,15 Dom i szkoła: Momenty wychowawcze w 
nauczaniu — odczyt. 16,30 „Sylwetki lutnistów 
staropolskich" — audycja w opracowaniu dr. 
Marii Szczepańskiej i Adama Eplera. 17,00 Jó- 
zef Piłsudski w Magdeburgu — odczyt, wygłosi 
dr. Wacław Lipiński, 17,15 Koncert popular- 
ny w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileń 
skiej. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz ję= 
zyk” — audycja w opracowaniu prof. Witolda 
Doroszewskiego. 18,40 „Dyskutujemy”: „Szczę« 
ście jednostki, dobro rodzinne, czy interes spo« 
łeczny?" — dyskusję zagai Bolesław Wasylew= 
ski. 19,00 Melodie Lehara, Wykonawcy: Or- 
kiestra Salpnowa Rozgłośni Poznańskiej. 20,35 
Dziennik wieczorny. Wiadomości meteorologi- 
czne, Wiadomości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21,00 Opowieści o Chopinie: „W domu 
rodziców” w opracowaniu Karola Stromenge= 
ra. 21,45 „Złoty wiek poezji”. 22,00 Muzyka 
kameralna od Haydna do Ravela (płyty). 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorolo= 
śiczny. 23,05 Wiadomości z Polski (w języku 
obcym). 

Poznań. 8,10 Wiadomości bieżące. 8,15 
Nasz koncert poranny (płyty). 8,55 Pogawęd- 
ka dla kobiet. 11,25 III koncert z cyklu „Kon 
certy z tow. Orkiestry (płyty). 14,00 Słynne or- 
kiestry symfoniczne (płyty). 14,45 Program na 
jutro. 14,50 Przegląd giełdowy. 18,00 Czwar- 
tek literacko - artystyczny w Pałacu Działyń- 
skich, 18,10 Kwartet Schrammla i cytra (pły= 
ty). 18,15 Wiadomości sportowe lokalne. 18,20 
Przegląd prasy rolniczej. 22,00 Chór Dana i 
soliści na różnych instrumentach (płyty). W, 
przerwie o godz. 22,00 „Wesołe porachunki” — 
Tydzień w żarcie i piosence. 23,05 Zakończe”: 
nie audycji. 


SŁUCHAMY- ZAGRANICY? 


20,00 Kopenhaga. „Aida” — opera. 20,10 
Budapeszt. „Wesoła wdówka” — operetka, 
20,50 Sztokholm. Koncert symfoniczny. 21,30 


Lille. „Borys Godunow" — opera, 21,45 Sot- 
tens. Koncert symfoniczny, 


KURS INSTALOWANIA ANTEN W GDYNI, 

Polskie Radio wspólnie z Miejskimi Zakła- 
dami Elektrycznymi organizuje w Gdyni kurs 
instalowania anten odbiorczych, który odbędzie 
się w przyszłym tygodniu, od dnia 10 do 15 b, 
m. Na. wykładach, które będą się odbywały 
wieczoratni, demonstrowany będzie nowoczesny 
sprzęt antenowy, stosowany do anten ekrano- 
wych i centralnych. 

Zapisy na kurs przyjmuje Dyrekcja Miej- 
skich Zakładów Elektrycznych w Gdyni. 
„NAJPIĘKNIEJSZE KWARTETY I KWINTE- 

TY KLASYKÓW WIEDEŃSKICH* 
nowy cykl radiowy. 

We wtorek, dnia 11. 10, o godz. 21.00 roz- 
poczyna się nowy cykl muzyczny, który zainau- 
guruje radiowe koncerty kameralne sezonu je- 
sienno - zimowego. Nowy cykl radiowy obej- 
mie arcydzieła tej świetnej epoki i to wyłącz- 
nie kwartety i kwintety, Pierwsza audycja z te- 
go cyklu we wtorek, obejmie: Haydna — Kwar- 
tet smyczkowy op. 50 nr. 6 D-Dur; t zw. 
„Froschquartett" oraz Mozarta Kwartet 
Smyczkowy C-Dur K, V. 465, Utwory te ode- 
grają członkowie „Kwartetu Polskiego Radia”, 


KUPON „Nowego Kuriera 
do Cyrku Staniewskich 
w Poznaniu ul. Fr. Ratajczaka 


Okazicieł niniejszego kuponu przy kupnie 
jednego biletu normalnego może wprowa* 


dzić drugą osobę na identyczne miejsce 
zupełnie bezpłatnie. 
(Wyciąć i przedłożyć w kasie cyrku) 
Kupon ważny w poniedziałek g, 8,10 
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Niespodzianki w mistrzostwach Ligi 


Warszawianka pokonała Cracovię 2:0 


Na stadionie Wojska Polskiego w War- 
szawie wobec 4000 widzów rozegrany został 
mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Warsza- 
wianką i Cracovią. Zwycięstwo odniosła 
Warszawianka w stosunku 2:0 (2:0). 

Wynik meczu nie odpowiada przebiego- 
wi gry, gdyż w pierwszej połowie Cracovia 
miała lekką przewagę, a po przerwie góro- 
wała nawet znacznie, Atak Krakowian za- 
wodził jednak w sytuacjach podbramko- 
wych. W Wanszawiance zresztą wspaniale 
grał Rudnicki, który obronił nawet dwa rzu 
ty karne podyktowane przeciwko drużynie 
stołecznej. Poza tym twarda obrona (bez 
Martyny) była dla drużyny krakowskiej za- 
porą nie do przebycia, Pomoc Warsza- 
wianki składająca się z samych rezerwo- 
wych, była znacznie słabsza od Cracovii. 
Atak również nie zaimponował, ale umiał 
on uzyskąć dwa momenty dogodne, z któ- 
rych udało się zdobyć dwie bramki, Szczę- 
śliwymi strzelcami byli Pirych i Gwozdziń- 
ski (z rzutu karnego). 

Najlepszym graczem Cracovii był Pająk, 
Nieźle grali również Grynberg, Skalski i 
Zembaczyński, Zawiódł natomiast Góra, 


POLONIA PRZEGRAŁA Z WISŁĄ 2:4. 

W Krakowie Wisła po nieciekawej grze 
pokonała warszawską Polonię 4:2 (3:1). 

Zwycięstwo Wisły było w pełni zasłużo- 
ne j mogło być cyfrowo wyższe, Polonia 
ustępowała swym przeciwnikom o klasę za- 
równo pod względem technicznym jak i tak 
tycznym, ale braki te nadrabiała ambicją 
i szybkością, której jednakże nie starczyło 
na cały okres meczu. Atak Wisły rozegrał 
się w drugiej połowie, co nie znalazło od- 
zwierciedlenia w wyniku cyfrowym, Bram- 
ki zdobyli w 17-ej minucie Łyko z: rzutu 
karnego, w 27 minucie Filek II. į w 29 mi- 
nucie Artur, a w 40-tej Odrowąż. Po przer- 
wie Filek II podwyższył wynik do stanu 
4:1 dla Wisły, W 38-ej minucie, drugiej 
połowy Przybysz zdobył drugą bramkę dla 
Polonii, ustalając wynik dnia. 


ZWYCIĘSTWO RUCHU NAD ŁKS, 

W Wielkich Hajdukach odbył się mecz 
ligowy Ruch — ŁKS, zakońcozny zdecydo- 
wanym zwycięstwem Ruchu 5:0 (0:0). Ruch 
do tego spotkania wystąpił bez Peter- 
ka, ze Słotą na środku ataku i Wilimow- 
skim na lewym łączniku oraz Malcherkiem 
na prawym. Pierwsza połowa wykazała 
dość znaczną przewagę drużyny łódzkiej 
ale fatalny jej atak nie umiał tej przewagi 
wyzyskać. Po przerwie obraz gry zmienił 
się zupełnie, Ruch przejął inicjatywę i do 
końca miał przygniatającą przewagę. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli Malcherek i Sło 
ta po 2, a Wilimoweki jedną, 


WARTA ZWYCIĘŻA WKS ŚMIGŁY, 

W Wilnie wobec 3000 widzów rozegrany 
został mecz Warta - Śmigły, który przyniósł 
zasłużone zwycięstwo drużynie poznańskiej 
w stosunku 1:0 (0:0). O porażce drużyny 


miał przeprowadzić ani jednej groźnej dla 
przeciwników akcji. Stosunkowo niewyso- 
ką eyfrowo porażkę zawdzięcza Śmigły do- 
skonałeń grze pomocników i obrońców. 

Jedyną decydującą o zwycięstwie Warty 
bramkę zdobył Szerfke w 15-tej minucie 
drugiej połowy. 

POGOŃ ZWYCIĘŻYŁA AKS 1:0, 

We Lwowie mecz ligowy AKS - Pogoń 
rozegrany wobec 5000 widzów przyniósł po 
ciężkiej walce zwycięstwo Pogoni w stosun 
ku 1:0 (0:0), Mecz toczył się w nerwowej 
atmosferze, gdyż do końca wynik był nie- 
pewny. Chorzowianie zresztą byli drużyną 
lepszą, zwłaszcza, że Pogoń, mimo wystawie 
nia najlepszego składu nie miała dobrego 
dnia, Lwowskiej drużynie brakowało szyb 
kości i odpowiedniej kondycji, Jedyną 
bramkę zdobył w 75-ej minucie Zimmer. 

W Pogoni zagrał po dłuższej przerwie 
Matyas. 


Tabela zawodów. 

Po niedzielnych zawodach o mistrzo- 
stwo Ligi w układzie tabeli nastąpiły duże 
przesunięcia, przeważnie na pozycjach środ 
kowych. Pierwsze miejsce zajmuje bezape- 
lacyjnie Ruch, który ma już przewagę 4 
punktów nad następną z kolei drużyną. Na 
drugim miejscu znalazła się Warta z prze- 
wagą jednego punktu nad trzecią z kolei 
Cracovią. Wisła zaawansowała z 6-go na 


Warta m H. C. P. 


Zawody pięściarskie o mistrzostwo kla- 
sy A, Okręgu O. Z, B. odbyły się dnia 9 bm, 
w cyrku Olimpia pomiędzy H. C. P. — 
Warta. Zwycięstwo odniósł H. C. P. z wy- 
nikiem 9:7. 

Publjczność śledziła zawody z żywym 
zainteresowaniem. Zmaganie dwuch rywali 
lokalnych wzbudziło duże zainteresowanie. 
H. C. P; lepiej przygotowany kondycyjnie 
i z ogromną dozą ambicji podjął walkę z re 
nomowanym przeciwnikiem, 

Wyniki poszczególnych walkt 

1) waga musza Stępniewicz H. C. P. 
Rybski Warta zwyciężył na punkty Stęp- 
niewicz W; 

2) waga kogucia — Liszka H. C. P. Ba- 
zarnik Warta, najładniejsza walka dwuch 
techników, skończyła się wynikiem remiso- 
wym; 

3) waga piórkowa — Walkowiak H. C. 
P. Skałecki Warta, zwyciężył na punkty 
Skałecki (W); 

4) waga lekka — Szymczak H. C. P. 
Vogt (Warta) zwyciężył Szymczak H, C. P, 
Publiczność na wieść o ogłoszeniu zwycię- 
stwa Szymczaka przyjęła decyzję sędziów 
gwizdami; 

5) Sebczak H, C. P. Jarecki Warta zwy- 
ciężył na punkty Jarecki; 

+ 6) waga średnia — Szułczyński H. C. P. 
Wyrzykiewicz Warta — zwyciężył wysoko 


wileńskiej zadecydował atak, który nie u- | zawodnik H. C. P.; 


Przebieg XI dnia wyścigów 


W niedzielę 9 października w trzyna- 
stym dniu wyścigów konnych z totalizato- 
rem w Poznaniu pomimo deszczowej pogo- 
dy — publiczność tłumnie przybyła na tor. 

Gonitwy oprócz 2 pierwszych wojsko- 
wych były dobrze obsadzone i ciekawe. 
czwartej płaskiej sprzedażnej płacono po- 
rządkowy zł 568 za 10 zł i w ostatniej go- 
nitwie płacono za 10 zł porządkowy 612 zł. 
Przewodniczył Prezes Towarzystwa p. Ta- 
deusz Mieczkowski mjr. rez, 

W pierwszym wojskowym biegu naprze- 
łaj 5.000 mtr, wygrał walkowerem Halban- 
Buńczuk Ofic. własny ppor. Barańskiego 
pod p. por. Szamotą w 10 min. 10 sek. 

"W drugiej wojskowej z przeszkodami 

3.600 mtr. Fortisimo nie stawił się do star- 
tu — wygrała walkowerem Droga II. Ofic. 
własny por. R. Wołkowicza pod p. por. Woł 
kowiczem w 6 min. 06 sek. 
W trzeciej z płotami sprzedażnej 2.800 mtr. 
wygrał dowolnie Pamir K. Rościszewskie- 
go pod j. Wachowiakiem w 3 min. 25 sek. 
2. Traglast, 3. Destar. Koń z licytacji pozo- 
stał przy właścicielu, 

Tot. zw. 33 zł za 10 zł porząd, 58 zł za 


10. zł. 
W czwartej płaskiej sprzedażnej 2.200 
à łoszajskiej pod 


mtr, wygrał Cacko II. T. 


Tot. zw. 16 zł m. 14 i 46 zł za 10 zł po- 
rząd, 568 zł za 10 zł. 

W piątej z przeszkodami 6,400 mtr. Han 
dicap Wielkopolski o nagrodę 3.000 zł i ho- 
norową Resursy dla jeźdźca zwycięzcy wy- 
grał Saturn st. Leliwa” pod p. rtm. Bobiń- 
skim w 8 min, 12 sek., 2, Sarmata, 3. Klin- 
ga. Po gonitwie nagrodę honorową Resur- 
sy wręczył Ks. Czartoryski zwycięzcy p. 
rtm. Bobińskiemu. 

Tot, zw. 16 zł porząd, 44 zł, 

W szóstej płaskiej dla 2 latków 850 mtr. 
wygrał Tyrcon J. Oponeckiego pod j. Kon- 
draciakiem w 0 min. 54 sek., 2. Lilia Il, 3, 
Łasica, 4. Wiercipięta, 5. Warszawianka. 

Tot. zw. 21 zł m, 131 15 zł za 10 zł po- 
rząd, 77 zł za 10 zł, 

W siódmej płaskiej 2.200 mtr. wygrał 
kg bar L. J. bar. Kronenberga pod chł 
Palińskim w 2 min. 36 sek., 2. Hassan Bej, 
3. Soarte, 4, Fifikus, 6. Andrus III, 7. Gon- 
tyna. Za Gontynę Nr. 4 — zarządzono 
zwrot stawek w totalizatorze, co publicz- 
ność przyjęła z uznaniem. 

Tot. zw. 20 zł m. 14— 18 i 22zł za 10 zł 
porząd, 114 zł za 10 zł, 

W ostatniej śonitwie dnia płaskiej 2,400 
mtr. wygrał Kańciarz K. Rościszewskiego 
pod j, Wachowiakiem w 2 min. 49 sek., 2, 
Baba Jaga, 3. Adua, 4, Noisette, 5, Morus, 


ż „Czarnuszenką w 2 min. 33 sek., 2. Pum- 16. Harrietta, 7, Ultimo. 


po. 3. Judica, 4. Dora, 5. Pan Benet. 


Tot. zw. A m, 18 —41 i 25 zł porząd. 


oń z licytacji pozostał przy właścicielu, 16£2 zł za 10 


4-te miejsce za Cracovią a przed AKS, 


gier pkt. st. br. 
1) Ruch 16 23:9 50:31 
2) Warta 16 19:13 50:34 
3) Cracovia 15 18:12 34:30 
4) Wisła 16 17:15 34:33 
5) A. K. S. 16 15:17 39:30 
6) Polonia 15 15:15 33:34 
7) Warszawianka 16 15:17 34:41 
8) Pogoń 16 15:17 17:22 
9) Śmigły 16 11:21 25:43 
10) Ł. K S. 16 10:22 19:38 


O wejście do Ligi 

Union Touring — Garbarnia 3:2 (3:0) 
Ostatnie spotkanie o wejście do ligi U- 

nion Touringu w Łodzi zakończyło się zwy- 

cięstwem gospodarzy. Garbarnia, która po- 

niosła pierwszą porażkę, nie pokazała spo- 

dziewanej klasy. 


Śląsk — PKS 8:2 (4:0) 

W Świętochłowicach w drugim spotka- 
niu o wejście do ligi miejscowy Śląsk po- 
konał bez wysiłku drużynę policyjną z Łu- 
cka, 


Liga Okręgowa 

Polonia (Leszno—Polonia (Poznań) 3:2 (1:1). 
Warta — Legia 5:4 (2:3), 

KPW — PENTATLON 7:1 6:0). 

HCP — Stella 5:1 (1:1). 


7:9 


7) waga półce. — Klimecki H. C. P, od- 
niósł zwyc. walkow. z powodu nie stawie- 
noia się przeciwnika; 

8) waga ciężka — Białkowski Warta 
Adamczyk H. C. P. — zwyciężył na punkty 
Białkowski — W, 

Sędziował w ringu p. Masłowski, na 
punkty pp.: Kużaj, Michalski i Derda. 

W. K, 


— 


Pięściarstue 


Sokół — Warta 8:8, | ) 

Dnia 9 bm. odbyły się w Cyrku Olimpia 
zawody pięściarskie o mistrzostwo klasy B 
pomiędzy drużyną Sokoła z Leszna i War- 
tą - Poznań z wynikiem 8:8, 

1) waga musza: Pręgiel . Sokół Leszno 
— Dybizbański - Warta — punkty zdobył 
walkowerem, 

2) waga kogucia: Józkowiak . Sokół L, 
— Sęk - Warta — zwyciężył na punkty Józ- 
kowiak. ` 

3) waga piórkowa: Wąsowicz - Sokół L. 
— Ratajczak - Warta — zwyciężył na pkty 
Ratajczak, 

4) waga lekka: Dubisz - Sokół Leszno 
— Sprenger - Warta — zwyciężył na punk- 
ty Dubisz - Sokół L. 

5) waga półśrednia: Barthel - Sokół L. 
— Welski - Warta — zwyciężył na punkty 
Welski. 

6) waga średnia: Wawrzyniak Sokół L. 
— Krawczyk - Warta — zwyciężył Kraw- 
czyk przez poddanie się Wawrzyniaka, 

M waga półciężka: Niedzieliński =- Sokół 


Leszno — Skowroński - Wiata -— swyddi 
żył na punkty Skowroński, 

8) waga ciężka: Borowiak Sokół L. £ 
powodu niestawienia się zawodnika Warty 
Borowiak zdobył punkty walkowerem, 

Sędzia w ringu: p. Kowalski, sędzia pun 
ktowy p. K. Dedra. WK. 
Polonia — C, W, S. 1056. 

W niedzielę wieczorem odbył się w War- 
szawie mecz bokserski o drużynowe mistrzo 
stwo w klasie A pomiędzy Polonią i C. W. 
S. Zwyciężyła Polonia w stosunku 10:6; 


Tenis 


A. Z. S. — H. C.P. 6:0. 

Wynik tenisowego meczu towarzyskiego 
rozegrano w dniu 9 bm. na kortach teniso- 
wych A. Z. S. Poznań między Sekcją Teni- 
sową A. Z, S. a Klubem Sportowym „H. Ce- 
gielski” dał następujące wyniki (na pierw- 
szym miejscu członkowie.A. Z, $.): 

Gra pojedyńcza panów: 1) Mikołajczak 
— Krzyżagórski 6:4, 7:5, 2) Borowczak — 
Stefański 6:0, 6:3), .3) Jan Tłoczyński — 
Walter 6:2, 6:3, 4) Piątek — Urban 7:5, 
6:4. i 
Gra podwójna panów: 1) Mikołajczak 
i J. Tłoczyński — Krzyżagórski i Stefań- 
ski 7:5, 6:0, 2) Borowczak i Piątek — Wal- 
ter i Urban 6:2, 6:3. Ostatecznie wygrał 
À. Z. S. 6:0. 


Hokej 


O mistrzostwo Polski, 


W niedzielę rozegrany został w Pozna- 
niu finałowy mecz hokeja na trawie o tytuł 
mistrza Polski pomiędzy drużynami Warta 
— WKS. 

Mecz dał wynik bezbramkowy, mimo 
przewagi w grze drużyny wojskowych. Wo 
bec tego zdecydowano ponownie rozegrać 
to spotkanie w niedzielę najbliższą. | 

W spotkaniu o trzecie miejsce w tabeli 
mistrzostw Polski drużyna Czarnych _ (ze- 
szłoroczny mistrz Polski) pokonała Ognisko 
z Siemianowic 7:0 (2:0). 


Piłka nożmę 


Anglia — Kontynent 26 bm, 

Dojście do skutku wielkiej batalii př% 
karskiej pomiędzy Anglią i reprezentacją 
Europy według doniesień naczelnej magi- 
stratury piłkarskiej Anglii uważać można 
za „sfinalizowaną, = kai 

Ostateczne ustalenie składu nastąpi dnia 
17 bm, po czym dnia 22 bm, drużyna An- 
glii rozegra mecz z reprezentacją Walii; — 
mecz ten będzie probierzem sił, przed spot- 
kaniem z elitą piłkarstwa Europy. 

Ustalenie składu Europy nastąpi w po- 
czątkach przyszłego tygodnia, następnie dn. 
23 bm, rozegra mecz sparingowy z II. dru- 
żyną reprezentacyjną Holandii, WK. 


ftoezmaltośel 


Nowy rekord świata w chodzie, 

W Paryżu na stadionie Pershinga lekko- 
atleta francuski Laisne ustanowił nowy .re- 
kord świata w chodzie na dystansie 30 km. 
wynikiem 2:37:35,2 godz. À 

Dotychczasowy rekord świat. należał do 
Łotysza Dalinscha i wynosił 2:37:37,6 godz. 
Por. Skulicz mistrzem Polski. 

W niedzielę odbyły się w Bydgoszczy na 
8-ch jeździeckich mistrzostwach Polski fi- 
nałowe rozgrywki mistrzowskiego konkur- 
su w skokach przez przeszkody. 

Pierwsze miejsce zajął por. Skulicz na 
Arosie, 


Marynowski pierwszy 


Maratończycy w walee z ulewnym deszczem 


Wśród fatalnej pogody odbył się: start| gu Marynowski 


do najklasyczniejszej konkurencji lekkoat- 
letycznej, t. j. maratonu, który wymaga 
zawodników bardzo sumiennego przygoto- 
wania, Zawodnicy, którzy temu zadaniu spro 
stali, zajęli też czołowe miejsca. Ogólnie 


(Warszawianka) zajął 
pierwsze miejsce. 

1) Marynowski (W-wa) 2 godz. 50.292, 2) 
Kosicki (Sokół — P), 3) Głuszcz (P. Z. L. 
W-wa), 4) Kupka (Krusche En.), 5) Waczyń 
ski (Warta — P), 6) Adamczyk (Warszaw.), 


typowany na zwycięzcę tegorocznego bie- 7) Tranaszek (Olsza — Krak). 


Poznań-Pomorze 60:67 


Mecz lekkoatletyczny międzyokręgo- 
wy Poznań — Pomorze zakończył się wy- 
nikiem remisowym 67:67. Dzięki zdobyciu 
większej liczby pierwszych miejse zwycię= 
stwo przyznano reprezentacji Pomorza. 

Drużyna Poznania wystąpiła w składzie 
mocno osłabionym. Wyniki szczegółowe no 
tujemy: 

100 m — 1) Dunecki (Pom) 11,5 sek.; 


110 m płotki — Dunecki 16,9 sek.; kula 
— Karol Hofman (Poz) 13,07 mtr; 400 m — 
Sokołowski (Poz) 53,9 sek; tyczka — Ro= 
man (Poz) 320 cmt; 5000 m — Wasielew= 
ski (Pom); oszczep — F, Mikrut (Pom) 


52,85 mtr; młot — Więckowski (Pom) 41,40. 


mtr; dysk — Karol Hofman (Poz) 40,82 
mtr; 4 x 100 m — Poznań 45,8 sek; wzwyż 
— Borajkiewicz (Pom) 175 cmt; wdał — Kw 


1500. m — Drogokupiec (Pom) 4:18,8 ming ' Hofman 666 cmt, i 


Wtorek, dnia I1 


w ramach wielkiego apelu kombatantów 
„ARA poznańscy ofiarowali armii sprzęt wojenny 


Minister Juliusz Ulrych przemawia do zgro- 
madzonhych na Placu Wolności kombatan- 
tów i kolejarzy, 


Poznań, 10. 10. 


Poznań gościł wczoraj w swych mu- 
rach p. ministra komunikacji i Komen- 
danta głównego Związku Legionistów — 
płk. Juliusza Ulrycha, który przybył, by 
uczestniczyć w wielkim apelu Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
oraz w akcie przekazania armii sprzętu 
wojennego, ofiarowanego przez koleja- 
rzy poznańskiego okręgu dyrekcyjnego. 


K ron ik a 


11 Wtorek 


Kalendarz rzymsko- katol, 
9a źdz. 


Pon. 10 Franc. Borg 
Wtorek 11 Placyda 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Poniedziałek godz, 10 rano Ciśnienie atmo; 
sferyczne średnie 750 mm. Temperatura po- 
wietrzaa w ub. dobie najwyższa + B st. Cy 
najniższa -} 10 st. C. 

Stan wody w Warcie wynosi + 67 em, 
Temperatura wody -+ 15,2 st. G 


Nocne dyżury aptek 


Śródmieście — Apteka św, Marcina. ul. 
Fr. Ratajczaka 12; Apteka Zielona, ul, Wro 
cławska 31; Apteka pod Białym Orłem, St. 
Rynek 41; 'Apteka Sapieżyńska, Pl. Sapie- 
żyński 1; 

Jeżyce: — Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1). 

Łazarz: — Apteka im. Matejki 1; Apte- 
ka Plucińskiego, ul. Marsz, Focha 72, 

Wilda — Apteka przy ul. Różanej. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 


Uroczystości federacyjne rozpoczęły 
się zbiórką oddziałów i pocztów chorą- 
gwianych na Placu Bernardyńskim, 
skąd po przeglądzie, dokonanym przez 
władze Federacji, nastąpił wymarsz do 
kościoła farnego na nabożeństwo. 

W nabożeństwie uczestniczyli p. mi- 
nister Ulrych, wojewoda Maruszewski, 
dowódca O. K. gen. Knoll-Kownacki, gen 
Wład, dyrektor Kolei Państwowych, inż. 
Krzyżanowski, tymczasowy prezydent 
miasta, starosta grodzki Głodowski, kom. 
wojew. P. P. insp. Sawicki, p. o. komen- 
danta P. P. na m. Poznań nadkomisarz 
Buła, oraz szereg reprezentantów władz, 
instytucyj, organizacyj i obywatelstwa. 

Po nabożeństwie uformował się po- 
chód, który ruszył w kierunku Placu 
Wolności. 

Na Placu, udekorowanym flagami i 
festonami, sfederowane zwiazki utworzy- 
ły olbrzymi czworobok. Wokół mównicy 
stanęły poczty chorągwiane, zaś po lewej 
stronie od trybuny kompania honorowa 
KPW pod bronią. Na środku placu 
ustawiono 6 ciężkich karabinów maszy- 
nowych z pełną uprzężą, 9 granatników 
oraz dwie skrzynie z 48 maskami gazo- 
wymi, dary kolejarzy poznańskich dla 
armii. Za sprzętem wojennym stanęła 
kompania honorowa pułku piechoty 

„Czwartaków Wielkopolskich * z sztan- 
darami i orkiestrą, 

O godz. 10,30 przeglądu oddziałów 
dokonał najpierw generał Wład a nastę- 
pnie gen. Knoll-Kownacki. Wkrótce po- 
tem przybył p. minister Ulrych w otocze 
niu p. wojewody poznańskiego, dyrekto- 
ra Kolei Państwowych Krzyżanowskiego 
i ROPA przedstawicieli sin któ- 


VII. gen. Knoll-Kownacki, by wygłosić 


paździetnika 1938 r. Str. 9 


Koczorowski Stefan, Polacki Wacław, An- 
drzejewski Józef, Przybylski Roman, Bar- 
czyński Henryk, Młotowski Lech, chor. s. 8. 
Kłodawski Czesław, Springer Kazimierz, 
Pietz Ludwik, mjr. s, s. Winter Edward, Jó 
zef Skorliński, ppor. rez. Zenon Milczyński, 
Wojciech Wilczek, kpt. Prawoski Stefan, 
Mechliński Stanisław, Kałużny Edward, 
Kasprzak Wincenty, Augustyniak Adam, 
Kasprzak Marceli, Mikołajczak Stanisław, 
Dardas Antoni, Kubala Michał, Piątkowiak 
Jakub, Sternalski Stefan, Baran Franciszek 
Bogacki Kazimierz i Noskowiak Wacław. 


W dalszym ciągu nastąpiło wręcze- 
nie cennych nagród strzeleckich i spor- 
towych zwycięskim zespołom oraz na- 
gród indywidualnych. 

O godz. 12,00 min. Ulrych w towarzy- 
stwie p. wojewody Maruszewskiego i ge- 
nerała Knoll - Kownackiego odebrał 
przed Pomnikiem Wdzięczności wielką 
defiladę oddziałów sfederowanych związ 
ków. 
EEES E a 


Zgon ks. infułata Józefa Kłosa 


W sobotę w nocy z dnia 8 na 9 bm. 
zmarł w Poznaniu w 68 r. życia na skutek 
porażenia ks. Józef Kłos, jeden z ostatnich 
przywódców przedwojennego pokolenia ka 
płanów patriotów w Poznaniu, ceniony 
przede wszystkim jako założyciel i publi- 
cysta „Przewodnika Katolickiego”, Miał 
śp. ks. Józef Kłos wybitnych poprzedni- 
ków kapłanów, pracujących na niwie dzien 
nikarskiej, ale mało kto dorównał mu jako 
pisarzowi ludowemu. „Przewodnik” zyskał 
przed wojną olbrzymi nakład — jak na sto- 
sunki polskie — dzięki Gawędom ks. Kło- 
sa. W skąpej literaturze, dotyczącej dzien- 
nikarstwa polskiego, pamiętnik ks. Kłosa 
p. t. 25 lat.przy biurku redaktorskim zaj- 
muje czołowe miejsce. W uznaniu pracy pu 
blicystycznej ks. Kłosa Syndykat Dzienni- 
karzy Wielkopolskich zamianował go człon 
kiem honorowym. 

Perły humoru polskiego zawierają dal- 
sze w wydaniu książkowym głoszone prace 
ks, Kłosa, tj. „Na drugiej półkuli" i „Wy- 
prawa na:Bożą rolę”, Poznań 1927 r. U- 
czestnicząc w Kongresie Eucharystycznym 
w Chicago, ks, Kłos pisał sprawozdania tak. 
interesująco obrazujące stosunki szczególe 
nie kościelne w Stanach Zjednoczonych, żę 
przy tym opisie bledną rozreklamowane 
reportarze Knickerbockera, Kirscha czy 
innych Wrzosów. 

Wyprawa na Bożą rolę, to opis podróży 
do Ziemi Świętej jest w tej książce znów 
wielkie bogactwo. spostrzeżeń urodzonego 
gawędziarza, np. jak to w Budapeszcie 
żona polskiego ministra pełnomocnego p. 
Matuszewska - Konopacka do modnej krót 
kiej po kolana sukni kazała na prędce przy 
fastrygować falbanki po kostki, aby nie 
zgorszyć pątników z ks, biskupem Oko- 
niewskim na czele.. 

Ceniony był ks, Kłos również jako ka- 
znodzieja i liczne drukiem ogłosił prace z 
tej dziedziny. 


Popularność dzielnego redaktora „Prze- 


okrzykiem na cześć Armii i Wodza Na- 
czelnego. 

Następnie wojsko przejęło od koleja- 
rzy ofiarowany mu sprzęt wojenny, po 
czym na trybunę wszedł dowódca O. K. 


następujące przemówienie: 
Koledzy Kolejarze! 

Miłym jest obowiązek, który spadł dziś 
na mnie, obowiązek przyjęcia Waszego 
pięknego daru dla Wojska. 

Miłym jest tym bardziej, bo wiem, że 
nie tylko poczucie obowiązku obywatelskie 
go Wami kierowało, ale i szczere a gorące 
uczucie, które macie dla swojej Armii na- 
rodowej. 

Mogę tak mówić bo znamy się dawno 
i dobrze! Bo kiedy jeszcze nic w Polsce nie 
było, był Żołnierz Polski, a gdy mało co 
było, zjawił się jeden z pierwszych Kole- 
jarz Polski! Już w 17 i 18 roku, jeszcze w 
obcym mundurze pomagał On żołnierzowi 
przekradać się z krańcą na kraniec Ojczy- 
zny do coraz to innych formacyj i oddzia- 
łów. A póżniej gdyśmy już zwarcie szłi na 
Przemyśl czy Lwów, na Wilno czy Kijów 
— kolejarz nasz nie tylko nas woził — ro- 
bił on nam świetne rozpoznanie a nieraz i 
z bronią w ręku stawał z nami w jednym 
szeregu! 

A i teraz, choć już pewno nie dużo po- 
między Wami tych starych waszych kole- 
gów zostało został ten sam Duch, ta sama 
ofiarność obywatelska i żołnierska. Dowo- 
dem jest Wasza praca w tych dniach ostat- 
nich, które doprowadziły do rozszerzenia 
granic Najjaśniejszej, Przyjmując więc w i- 
mieniu Czwartaków Wielkopolskich Wasz 
piękny dar, zapewniam Was, iż potrafią go 


Żołnierze pułku „Czwartaków Wielkopolskich” przejmują granatniki, ofiarowane puł- 
kowi przez kolejarzy, Na drugim planie ciężkie karabiny maszynowe, 


rzy zajęli miejsce na krzesłach przed | dobrze użyć w razie potrzeby, i wzywam 


nr, 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 


wodnika Katolickiego" wyzyskała polska 
organizacja wyborcza za rządów zabor- 
czych, aby przeprowadzić posła polskiego 


Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 
Starołęka — Apteka miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrale międzymiasto 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


I miaśła 


— Mgr. Tomasz Dąbrowski, właśc! ciel 
apteki na Śródce, odznaczony został Sre- 
brnym Krzyżem Zasługi za pracę społecz- 
ną na terenie kombatanckim. 

— Publiczna Szkoła Dokształcająca Zaw. 
Nr, 4 w Poznaniu, 30 września br. odbyło 
się walne zebranie Koła Rodzieielskiego 
Publ Szk. Dokszt. Zawod, Nr. 4 dla elektro- 
techników w Poznaniu, Sprawozdania rocz- 
re wykazały bardzo ruchliwą i pożyteczną 
działalność Koła Rodzicielskiego, Wybrano 
nowy zarząd w skład którego weszli: pre- 
zes Sobkowiak Franciszek, wiceprezes Ka- 
miński Władysław, zast. Koszczyński An- 
drzej, skarbnik Kaiser Ignacy, 


— Kurs przeciwgazo dla lekarzy. 
Zarząd Okręgu Wielkopolskiego komuni- 
kuje, że w czasie od 17—22 bm. . zostanie 
zorganizowany kurs ratownictwa przeciw- 
gazowego dla lekarzy i absolwentów sgi 
dycyny. Rozpoczęcie kursu dnia 17 bm. 
p 8,30 rano_w świetlicy PCK przy ul. 

atajczaka 16. Zapisy i informacji udziela 
bruro Okręgu PCK, ul. Wały Zygmunta Au- 
gusta 2 m. 5 w godzinach od 10—13. 

— Grodzki Wydział Pracy Kohblet Zw. 
Strzeleckiego w Poznaniu, urządza w sobo- 
tę, dnia 15 bm, Dancing-bridge w sali ka- 
wiarni „Ziemiańskiej” przy ul. Fredry, na 
który uprzejmie zaprasza członków i sym- 
pew. Początek o godz, 20-tej, Wstęp 

groszy, 


trybuną, 

Na mównicę wstąpił teraz prezes za- 
rządu grodzkiego Federacji P. Z. O. O. 
b. poseł kpt. Józef Głowacki, który wy- 
głosił krótkie przemówienie powitalne, 
charakteryzując znaczenie apelu i zwią- 
zanych w nim uroczystości, i dając wy- 
raz radości, że organizacje wchodzące w 
skład Federacji mogą dziś stanąć ramię 
przy ramieniu z granatową armią kole- 
jarzy. Na koniec mówca prosił min, Ul- 
rycha, by zechciał zameldować Marszał- 
kowi Śmigłemu-Rydzowi, że kombatanci 
poznańscy gotowi są każdej chwili złożyć 
dla Polski swą pracę i swe życie. 

Jako drugi przemawiał dyrektor Okr, 
Kolei Państw. inż. Krzyżanowski, który 
w imieniu „granatowych żołnierzy tran- 
sportu” — jak nazywa się kolejarzy — 
przekazał ich dar pułkowi piechoty 
„Czwartaków Wielkopolskich“, 
Krzyżanowski wspomniał przy tym, że 
podobne uroczystości odbywają się w 
dniu tym również w szeregu innych miej 
scowości okręgu poznańskiego. Przemó- 
wienie swe inż. Krzyżanowski zakończył 


Kinoteatr Kinoteatr „$ WIT” 


Od dziś: lublany I dawno 
nlewidzisny 


HARRY PEEL 


w dobrym filmie przygód 
I sensacji p, t. 


Dyr.. 


Lew Dżungli 


ich do zawołania wraz ze mną na cześć Ko 
lejarzy Okręgu Poznańskiegot 


w okręgu, gdzie ważyły głosy niemieckich 
katolików, zorganizowanych przez niemiec 
ką partię katolicką Centrum, tj. w Nowo- 
tomyskim. I rzeczywiście w 1914 r. ks. 
Kłos wszedł do parlamentu. Niejedne in- 
teresujące szczegóły np. samokształcenie 
posłów robociarzy i podobne, uchodzące u- 
uroczystości — przemówienie komendan ze; prodzonyoh polityków, zapisał: ka. 


ta głównego Związku Legionistów min. Kłos w swoim pamiętniku, drukowanym na 
Ulrycha, który w płomiennych słowach By Et wasi prosi 
mieck! zamie- 


uwypuklił symboliczny przykład zjed 
Y_Przy AEAF rzał internować ks. Kłosa za działalność 


czenia braci kombatanckiej w Federacji 
przeciwrządową, wobec czego wziął urlop 


P. Z. O. O. dla konsolidacji całego na- 
rodu polskiego (Przemówienie min. Ul- |Zdrowotny i wyjechał do Szwajcarii. 
Ks. Kłos był także posłem do Scimu 


rycha podajemy na czele dzisiejszego niu- 
Ustawodawczego w latach 1919—23 i za- 


meru). 

'Po przemówieniu min. Ulrych w to- |siadał z większością dawnego Koła Pol- 
warzystwie p. wojewody Maruszewskiego | skiego w Związku Ludowo - Narodowym. 
dokonał dekoracji zasłużonych członków Nie będąc politykiem, zaczął jednak 
pod koniec życia krytycznym okiem pa- 


złotymi „krzyżami federacyjnymi. Od- 
znaczeni zostali pp.: trzeć na działalność endecji, o czym świad- 
czą Pamiętniki. 


k Doak Bogdan, ian R Wufttke 
aro ajchrza icha decki Czesław, 

W 1928 roku otrzymał ks. Kłos Krzyż 
Komandorski orderu Polonia Restituta. 


par, Swornowski Stanisław, por. Chudy Jó- 
zef, Klucz Alojzy, Jaskulski Wojciech, por. 

Pius XI zamianował ks. Kłosa pronota- 
riuszem apostolskim. 


Zmarły kapłan od chwili wyświęcenia 
w 1893 roku obowiązki swe wykonywał 
wyłącznie w Poznaniu, rozpoczynając od 
stanowiska wikariusza przy katedrze. 

Odszedł po nagrodę wieczną kapłan- 
obywatel zasłużony, dziennikarz i literat‘ 
wybitny, którego cenić będą także przyszłe 
pokolenia, (b) , 


_ Żołnierze Transportu Niech Żyją!" 


Okrzyk ten podchwycili żołnierze i go- 
ście, powtarzając go trzykrotnie, poczym 
orkiestra odegrała marsz pułkowy. 

Nastąpił teraz kulminacyjny punkt 
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Wtorek, dnia f1 października 1938 m 


Na rzecz Komitetu 
Wyzwolenia Polaków 
w Czechosłowacji 


Lista ofiarodawców na rzecz powyższe- 
Bo komitetu ia oponie Koło iak i instytu- 
EA ekcja Państw, Poznań 
62,14 zł, P. K. P. parowozownia, Ostrów 
Wlkp. 611,25 zł, Oddział Ruch. Handl. 
K. P. Poznań Dw. Główny 20,50 zł, P. K. p. 
Dworzec osobowy, Poznań, Ekspedycja bil, 
16 zł, , K. P, odcinek drogowy: Sierak "r 
22,20 zł, I oznań 16,26 zł, Chogzigó 9,40 zł 
Trzciel 7,30 zł, Oborniki 20,47 zł, Ryczywół 
6,82 zł, Rogoźno 13,75 zł, Podzamcze 13,47 
zł, Kalsz 20,35 zł, Kępno TI 12,80 zł, Rokiet- 
nica 10,30 zł, Ostrów Wlkp. 23,30 zł, Jaro- 
ga 445,53 zł, Międzychód 7,37 zł, Wieleń 
E Wronki I 12,82 zł, Wronki II 10,87 
A nkóge ai I p E 'Eracownicy Rejonu j 
Poznań 8 TPK P 
Praków 2 r Ki zpę soy Mieścisko 
030 ci, Ze 1,50 zł, Pniewy (pracownicy) 
0,30 zł Zawiadowca Stacji: Lubosz (pra- 
cownicy) 1, z Chodzież Eeoa 36,50 
zł, Stacja Ciążyn, pow. Czarńków 1,50 zł, 
Pracownicy Stacji: Drawski Młyn 9,37 zł, 
wwo 5 zł, Wapno 3,85 zł, Dopiewo 3,50 
Małiino 31 80 zł, Miały 4 zł, Kobylnica 
20 z Rydzyna 7 zł, Ruchocice 1,50 zł, 
Poznań - Łazarz 5,80 zł, Puszczykowo 3,30 
zł, Kaczkowo 4,25 zł, Belęcin 4 zł, Rawicz 
15,60 zł, Podstolice 7 zł, Porażyn 10,10 zł, 
Swarzędz 1,62 zł, Sieraków 3,50 zł, Moksz 
4 zł, Mekla 4 zł, Pólko 2 zł, Czempiń 8, g3 w 
Damasławek 10,28 zł, Leszno 70,65 zł, W 
sza Szkoła Handi. Poznań 14,55 zł, Urz kz 
nicy. Sądu Grodzkigo, Mogilno 2,72 zł, T: 
rzędnicy Urzędu Skarbow., Mogil no 29,30 
zł, Urz. Starostwa Pow., Mogilno 31,60 zł, 
Urzędn. III Urzędu Skarbow., Poznań 17 zł, 


racownicy Urzędu Pocztowego: Pogorze- 
9,25, Koło. 30,50 zł, Leszno I 34,50 zł, 
zno II 8,50 zł, Państw. Instytut Sztuk 

, VI Klasa’ 


zkoły P cznych w Poznaniu 47,40 z 
EN Witkowo 5 zł, Państw. Gim- 
nazjum Kępno 5 zł, Publ. Szkoła. Powsz. im. 
Tea, tie hodzież 10 zł, Polski Monopol 
Aron wyt w Poznaniu 670,95 zł, 3 
onnej Poznań 82,12 zł, Krajewski Ju- 
lian, Poznań 5 zł, Molska L. Poznań 10 zł, 
Cegielnia Parowa, Y zopę 93. 53 A Chęciń 
ski Wincenty, Poznań 5 
S. S. Diakonisek, Poznań 80,80 są S 
ner, Poznań 6 zł, Pracownicy Bazy sk; 
naw. i Bud. w Poznaniu 14,47 zł, Paweł Gem 
za, Września 17,20 zł, Cegielnia Parowa, 
Michałowo 3 zł, Zawiadowca stacji key 
wo Stare, Grabiak 10 zł, Sew. Bohm, Po- 
dh 10 zł, :Falkiewicz, Fabryka perfum, 
A 20 zł, Komenda Garnizonu, Leszno 


W sumie ofiarowano do dnia 7 paździer- 
nika 1938 r. 18.891,08 zł i kwotę tę kwituje 
Komitet Wyzwolenia Polaków w Czecho- 
słowacji. 

Oświadczenie p. Kukulskiego zostało 
przez obecnych przyjęte burzą oklasków, 


Wojna zażegnana 

Interesowaliśmy się nią jeszcze przed 
kilku dniami, Kadry ochotników zgłaszały 
gotowość walki w obronie polskich z em. 
Każdy Polak gotów był bohatersko przelać 
krew i oddać życie za Ojczyznę. 

I dzisiaj w dniach pokoju nie trzeba za- 
pominać o przyszłości i potędze naszego 
kraju. 

Największym zaś każdego kraju bogac- 
twem jest naród. Naród ten jednak musi 
być świadom swych dążeń i celów. Na- 
ród ten musi poprzez oświatę dojść do wy- 
sókiej kultury. Tak jak w czasie potrzeby 
gotowi byliśmy stanąć ramię przy ramie- 
niu w obronie każdej piędzi polskiej ziemi, 
tak zawsze garnąć winniśmy się do oświa- 
ty, biorąc czynny udział w zbiorowym do- 
kształcaniu się. Dzisiaj naszym korpusem 
ochotniczym niech będą instytucje oświa- 
towe. 

Taką instytucją jest Uniwersytet Pow- 
szechny im. Jana Kasprowicza w Poznaniu. 
Nauka na Uniwersytecie Powszechnym jest 
bezpłatna poza kosztami administracyjny- 
mi i dostępna dla każdgo, kto ukończył 
siedm klas szkoły powszechnej i 17 lat ży- 
efa. Kto nie ukończył siedem klas szkoły 
powszechnej, niech się zaraz zgłosi do 
Szkoły Wieczorowej. Szkoła wieczorowa 
ułatwia uzyskanie świadectwa z ukończe- 
nia siedmiu klas szkoły powszechnej bez 
egzaminu. 

+ Szkoła wieczorowa, zarówno fak i Uni- 
wersytet Powszechny jest placówką oświa- 
tową, dlatego nauka w niej nie jest droga. 

Zapisy na obydwie placówki przyjmuje 
się w Inspektoracie Szkolnym Miejskim — 
ul. Słowackiego 38 m. 4 w godzinach ód 10 
do 15 oraz w świetlicy Ośrodka Społeczno 
Oświatowego przy ul. Ogrodowej nr, f2.m. 
2 w godzinach od 15—17. 


Zaczadzenie 
- Dzisiaj o godz. 10 zaczadził się gazami 
«wydobywającymi się z kaloryłerów niej. 
Jankowski (ul. Nowa 10). 
„Jankowskiego w stanie bardzo ciężkim 


„przewiozło pogotowie lekarskie (66-66) | rzeńskieśo. Każda z tych audycyj, 
„Bo.sapitala miejskiego. 


Telefon 31-41. 


Poznań, 10. 10. 

Co roku odbywa stę na całym terenie 
trzech województw dnia 11 października 
uroczysty obchód rocznicy założenia TCL 
W tym dniu przed 58 laty t. zn. w r. 1880 
zebrali się w sali Hotelu Francuskiego w 
Poznaniu najwybitniejsi działacze polscy z 
sędzią Łyskcwskim, red. Dobrowolskim i 
posłem Niegołewskim na czele, aby zało- 
żyć organizację oświatową, której zada- 
niem było złąmać napór germanizacyjny i 
uratować kulturę polską na zachodnich 
kresach przed zagładą. Dzień ten nakazu- 
jąóbecne władze TCL. obchodzić nie aka- 
demiami, ale wykazem rzetelnej pracy. 


swą rocznicę 


Centrala TCL, która w tym roku w dniu 11 
października poświęca nowo otwarty Uni- 
wersytet Ludowy w Bolszewie, Działając 
prawie że bez subwencji dokazuje TCL. co- 
raz to nowszych dzieł na połu oświaty po- 
zaszkolnej i daje przez to dowód, że wrosło 
głęboko w społeczeństwo, które do tej 
swej organizacji ma bezgraniczne zaufanie 
i nie szczędzi mu jej poparcia. 


Za przykładem Centrali idą oddziały | wo - Handlowa w terminie do 15 paździer- 


wykazując. w tym dniu owoc większej: pra- 
cy, tak np. Koło TCL. w Pudliszkach za 
inicjatywą i ofiarnym poparciem pp. Fen- 
rychów otwiera piękną świetlicę dla TCL, 
Koło TCL Środa poświęca czytelnię, a in- 


Dobry przykład w tym kierunku daje| ne koła i okręgi idą w ich ślady. 


Za lżenie Narodu Polskiego 


Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 
stanął Seweryn Miniszewski z Łodzi (ul. 
Langiewicza 37) sklepowy dekorator, do- 
prowadzony z więzienia z Łodzi, 3 razy ka- 


TEMU DOBRZE - 
klo ma ciepłe lutro na zimę 1 


(3 TY MOŻESZ JE MIEĆ 
GDY WYGRASZ NA LOTERII W 


J LANGERA 


gdzie .000.000 w 33 Loterii oroz 
gane p = wygranych po 100.006 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 
GELEFON 242444 © LKO t667 


Poznań, 


ul. Sew. Mielżyńskiego 21. 
Konto PKO. 212.475 


ków: Stanisława Piwińskiego i Czesława | sza, Starosty Krajowego i Kuratora Okr. | 


Jóźwiakowskiego. Świadkowie na rozprawę 
nie stanęli, gdyż Piwiński zmarł, natomiast 
Jóźwiakowskiemu nie doręczono wezwa- 
nia. 

Miniszewski zamieszkały swego czasu w 
Poznaniu udał się w dniu 16 grudnia 1935 
do restauracji „Kubinka* ( ul. św. Marcin 
52). Po wypiciu dwóch kieliszków wódki i 
kufla piwa, zwrócił uwagę 2 gościom siedzą 
cym przy sąsiednim stoliku, by nie rozma- 


wiali po niemiecku, Powstała sprzeczka w | walałyby władze skarbowe, organizuje | Ziemniaki fabrycene ma -kg 
kursy z zakresu księgowości dła przed- | Słoma pszenna luzem 


trakcie której Miniszewski miał użyć kilka 
niewłaściwych słów pod adresem Narodu 
Polskiego. 
Według oświadczeń oskarżonego sprze- 

czka powstała dlatego, że osk. odnówii Ri do- 
siędzenia się do stolika nieznanych gości. 
Po wyjściu z restauracji Miniszewski spot- 
kał się z jakimś red. „Kuriera Poznańskie- 


go” którego z nazwiska nie znał i po krót- 


kiej rozmowie każdy poszedł w swoim kie- 
runku. Po pewnej chwili do Miniszewskie- 


No i ai SE 
(n-k) 


dzin, zajmujących się prowadzeniem księ- 


Poznań, dnia 8. 
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w LJ 383 ton, = 
Pszenica -383 zc spokojna; 

żyto 3167 ton, daj 
mień 300 ton, tendencja spo. 
200 ton, tendecja spokojna; przetwory 
narskie 759 ton, tendencja spokojna; 
siona 125 ton, tendencja spokojna; pastew- 

tendencja spokojna. 


kw 


Odcinek kulturalny 


Jmpreóje 


tadliewe 


Poznań, w październiku. | gate kompendium wiedzy rołniczej w jej za- 


Jednym z naczelnych problemów radio- 
fonizacji kraju jest właściwe ujęcie i wyko- 
nanie audycyj radiowych dla wsi, bo wieś 
inną ma i musi mieć postawę do radia, niż 
miasto, jest ono dla szerokich rzesz ladno- 
ści rolniczej, jedyną prócz prasy rozrywką 
i pouczeniem, jedyną obok gazety spójnią 
z całokształtem życia społeczeństwa, a ża- 
razem daje mieszkańcowi wsi specjalny ma- 
teriał myślowy, którego mu w tym stopniu 
nikt inny dać nie może, 

Stąd też stałe i sympatyczne ulepszanie 
radiowego programu wiejskiego jest ze 
wszech miar wskazane i spotykać się bę- 
dzie z życzliwym echem całego po obywa- 
telsku myślącego społeczeństwa. 

W programie Rozgłośni Poznańskiej 'je- 
dną z najlepszych pozycji jest tu bezsprzecz 
nie „Skrzynka rolnicza” inż Dominika Sta- 
wygła- 


stosowanin do aktualnych potrzeb poszcze- 
gólnych korespondentów. Nie będąc nawet 
rolnik. warto posłuchać raz takiej audycji. 
Bo i o cóż tam wszystko nie pytają? A za- 
wsze otrzymuje każdy bezpłatną, cierpliwą 
i doskonale pod względem naukowym i pra 
ktycznym opracowaną odpowiedź, Więc w 
ostatniej skrzynce mowa była i o sadowni- 
ctwie i o chodowli zwierząt futerkowych, o 
nawożeniu roli i o kursach dla młodzieży 
wiejskiej. Niedawno słyszeliśmy nawet o 
tym w jaki sposób należy odżywiać i pielę- 
śnować kanarki.. Pan inżynier odpowiada 
zawsze i ani na chwilę nię traci uprzejmo- 
ści, ani rzeczowego nastawienia do każdej 
kwestii. 

Opracowane przez prezesa W, T.K.R. 
St. Mikołajczyka „uwagi na czasie” w pro- 
gramie niedzielnym dały ogółowi włościan 
pogląd na rozwój pracy w organizacjach 


„|szanych dwa razy w tygodniu przynosi bo- | rolniczych, wskazówki, jak należy pracę tę 


ułepszać w przyszłości, a sympatyczną stro 
ną tej pogadanki było utrzymanie nastroju 
optymizmu, mimo przyznania przez prełe- 
genta, że życie na wsi jest dziś uciążliwe i 
pełne kłopotu. 

Prócz pogadanek umieszcza się też w 
programie wiejskim Rozgłośni Poznańskiej 
również bardziej wyspecjalizowane prele- 
kcje. Mieliśmy ostatnio jedną dr. Tadeusza 
Dominika „Co rolnik o życiu roślin wie- 
dzieć powinien?" i drugą dr. Jerzego Bor- 
mana „Zróbmy zawczasu rachunek zapa- 
sów w paszy”. 

Pierwszej z nich możnaby zarzucić, że 
w przeciwieństwie do tytułu który był przy 
stępny i budzący zainteresowanie wszyst- 
kich mieszkańców wsi, a więc rolników, 
leśników i ogrodników wykład sam zawie- 
rał proporcjonalnie za wiele materiału na- 
ukowego, a za mało opisowego... ponieważ 
jednak słuchają tych audycyj także bar- 
dziej wykształceni rolnicy, więc miełi moż: 
ność skorzystania z posłuchania prelekcji o 
wysokim poziomie. Wykład dr, Bormana 
miał charakter wyłącznie praktyczny i przy: 
niósł ze sobą dużo aktualnych porad cho- 
dowlanych. 

Z zakresu audycyj rozrywkowych nada" 
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Wtorek, dnia 11 października 1938 r. 


Jak wojska polskie wkroczyły do Frysztatu 


Przemówienie gen. Bortnowskiego 


nie zginęła, póki my żyjemy”. Winszuję 
wam tego i w imieniu Polski dziękuję wam 
za to". 

Przemówienie zakończył gen. Bortnow- 


Frysztat, 10. 10. (PAT) 
Po Cieszynie, Trzyńcu i Jabłonkowie 
Frysztat doczekał się swego wielkiego dnia. 
Oczekiwanie trwało długo, tym więk- 


stanął obok trybuny. Wraz z gen. Bortnow- 
skim odebrali defiladę wojewoda śląski dr 
Grażyński, wice-wojewoda Malhomme oraz 
starosta frysztacki dr. Wolf. 


Str, tf 


29 listopada 1938 r. o godz, 10-tej w Trzeme 
sznie, odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
blicznego przetargu należ. do dłużniczki Wa 
lerii Szczodrowskiej, nieruchomości Trzeme- 
szno t, XIX wykaz liczba 608 obsz. 0,17,37 ha, 
położanej w Trzemesznie przy ul. Orchow- 
skiej, stanowiącej dom czynszowy z budyn- 
kiem gospodarczym i ogrodem. Nierucho- 
mość ma utworzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Trzemesznie a zapisana 
jest na nazwisko Walerii Szczodrowskiej. 

Nieruchomość oszacowana została na su 


sza była radość, tym silniejsze wzruszenie 
na widok wskraczającego wojska polskiego. 
Miasto wspaniale przygotowało się na przy 
jęcie wojska polskiego, ulice bogato udeko- 
rowano sztandarami polskimi. 

U wylotu ulicy, którą miały wkraczać 
polskie oddziały zbrojne, stanęła brama tri- 
umfalna z napisem: „Z wami złączeni na 
zawsze”. 

Wszystkie sklepy w mieście zamknięto. 
Cala ludność wyległa na ulice, Na ratuszu 
powiewają sztandary narodowe i emblema- 
ty Państwa Polskiego. 

Na ulicy, na której stoi willa nieugiętego 
szermierza o polskość Śląska Zalzańskiego, 
dotychczasowego posła parlamentu praskie 


ski okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej, P. Prezydenta Rzplitej i Na- 
czelnego Wodza, Marszałka Śmigłego - Ry- 
dza. Orkiestra odegrała hymn narodowy i 
„Pierwszą Brygadę”. Co chwila zrywały 
się wśród tłumu okrzyki na cześć Armii 
polskiej i naczelnych władz Rzplitej. 

O godz. 11,25 wjechał na rynek konno 
prowadzący defiladę płk. Sadowski, który 
po złożeniu raportu gen. Bortnowskiemu, 


Na froncie wyborczym: 


Spelnić powinność obywatelską! 


W czasie od 6 do 13 października od- 


fods pys braly SERA Banani “y Przystępujący do przetargu obowiązany. 
erii konnej i oddziały zmotoryzowane. | jest złożyć rękojmię w wysokości zł 650,—, 

Defilada skończyła się, a zebrana lud- Rękojmia powinna być złożona w goto- 
ność nie rozchodzi się. Długo jeszcze ulice | wiźnie albo w takich papierach wartos 'io- 
Frysztatu rozbrzmiewały $warem rozrado- wych bądź książeczkach wkładowych insty- 


; tucyj, w których wolno umieszczać fundu- 
wanych mieszkańców, którzy Pa 20-tu la- sze małoletnich. Papiery wartościowe przy- 
tach niewoli i ucisku poczuli po raz pierw- 


jęte będą w wartości trzech czwartych czę- 
szy, iż są wolnymi obywatelami Rzeczypo- ; ści ceny giełdowej. 
spolitej, 


W dóbfiladzie, która trwała przeszło 3| mę zł 6500 gr 00, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 4 333 gr 35, 


—no>+b 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licye 
tacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu. nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
chomości lub jej części od egzekucji i że 


Podczas przeprowadzanych inspekcji lo z 
die w PR uzyskały postanowienie właściwego egądu 


kali wyborczych stwierdzono, że jeszcze 


„go, a od dziś pierwszego polskiego starosty 


bywa się sprawdzanie list uprawnionych do 
głosowania do Sejmu i Senatu. Listy te 
wyłożone są do przeglądu codziennie od 
godz. 15—20-tej w lokalach wskazanych w 
obwieszczeniach, wywieszonych na słu- 
pach reklamowych oraz w gmachach pu- 
blicznych, 


frysztackiego dr Leona Wolfa, widnieje 
świeżo umieszczona tabliczka z napisem: 
ulica dr Leona Wolfa. 

Na rynku ustawiono trybunę, z której 
dowódca samodzielnej grupy operacyjnej 


nie wszyscy wyborcy dokonali obowiązku 
sprawdzenia list wyborców. 

Wzywa się za tym wszystkich, którzy 
dotychczas list nie sprawdzali, ażeby swo- 
ją powinność obywatelską- jeszcze dzisiaj 
spełnili, 


nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8—-18. akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można oglądać w 
sądzie grodzkim w Trzemesznie, ul. św. Mi- 
chała Nr. 1 a sala Nr. 6. 

Dnia 5 października 1938 r, 

(—) St. Nowak, 


„Sląsk“ gen. Bortnowski ma przyjąć defi- 
ladę, Dokoła trybun zebrały się w szpale- 
rach gęste tłumy ludności 


Około godz. 10-ej we wszystkich kościo 


łach zaczęto bić w dzwony, co było zna- 


kiem, ża wojsko polskie zbliża się do mia- 
sta. Pierwsze ukazały się u wylotu ulicy: 
tankietki oraz oddział cyklistów, witane 
entuzjastycznymi okrzykami i obrzucane 
kwiatami. Wkrótce tankietki zmieniły się 
w ruchome kwietniki. Potężne okrzyki: 
„niech żyje armia polska” płynęły prawie 
bez przerwy. 

O godz. 10,32 przybył na rynek samo- 
chód, z którego wysiadł wojewoda śląski dr 
Grażyński, 

O godz. 10,55 powitany entuzjastyczny- 
mi okrzykami na cześć Armii polskiej, przy 
był dowódca samodzielnej grupy operacyj- 
nej „Śląsk”, gen. Bortnowski, którego w i- 
mieniu miasta serdecznie powitał urzędu- 
jący burmistrz Frysztatu Twardzik. Dwie 
dziewczynki w strojach ludowych i dwóch 
chłopców w strojach górniczych wręczyło 
p. generałowi kwiaty, P. generał serdecz- 


Start „Gwiazdy Polski* 


odroczony na czas dłuższy 


Telefon własny 


m] Warszawa, 10. 10. 

(ss) Start „Gwiazdy Polskiej” do strato- 
sfery został raz jeszcze odłożony, tym ra- 
zem prawdopodobnie na czas dłuższy, W 
ostatniej chwili, kiedy już wszystkie przygo 
towania do startu zostały ukończone, gwał- 
townie pogorszyła się pogoda. Wobec ma- 
łego prawdopodobieństwa, aby start nastą- 
pić mógł w dniach najbliższych, szereg osób 
zainteresowanych wzlotem opuściło Zako- 
pane. Jedynie obsługa techniczna na wszel 


Min. Ulrych u Ks. Prymasa 


. Poznań,, 10. 10. 
Minister Ulrych po odebraniu w dniu 
wczorajszym defilady Federacji PZOO i ko- 
lejarzy udał się do lokalu Związku Legioni 
stów przy ul. Fredry 7, gdzie odbyła się 
lampka wina w obecności pp. wojewody po- 


Komornik, 


Numer akt: Km. 618/36. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI 3 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gostyniu 
Walerian Wożny mający kancelarię w Go- 
styniu ul. Leszczyńska Nr. 19 na podstawie 


W związku z odłożeniem startu, gondo- | art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 listpoda 1938 r. o 


la, w której zmontowane już były wszelkie i ; 
' Ą odz. 10 w Sądzie Grodzkim w Gostyniu 
TEE rin 8 kpc: A pokój nr. 9 odbędzie się sorzedaż w drodze 
oddziału technicznego, obozujący dotych- | publicznego przetargu należącej do dłuż- 
czas w Dolinie Chochołowskiej w namio- |nika Stanisława Jakubowskiego z Piasków 
tach przeniesięni zostali do schroniska w „nieruchomości: ř 
Zako A a) położonej w Piaskach k. Gostynia przy 
ETRE TN i i ul. Szkolnej Pia o a lęk ji ha, 
138. mającej urządzoną księgę hipoteczną w' 
spa (e o EER Sądzie Grodzkim w Gostyniu pod ar. 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Piaski wykaz liczba 159, składającej się 
Komornik Sądu Grodzkiego XII-tego re- 


z masywnego, parterowego domu mie- 
wiru Eligiusz Cegielski, mający kancelarię szkalnego, masywnego budynku gospo- 
w Poznaniu, ul. Mostowa nr. 15, na podsta- 


darczego, ustępów, oparkanienia, stu- 
wie art. 602 k. p. c., podaje do publicznej 


dni z pompą i podwórza, 
wiadomości, że dnia 13 października 1938|b) położonej w gromadzie Smogorzewo 
r., © godz. 12-tej w Radojewie pow. Poznań, 


pow. Gostyń, o obszarze 1.02.60 ha. 
odbędzie się licytacja ruchomości składa- składającej się z roli ornej, mającej u- 
jących się: 


rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
z jednego pola żyta skoszonego 11 mórg Grodzkim w Gostyniu pod nr. Smogo- 
à 6 ctr., i jednego pola żyta skoszenego 


ki wypadek pozostała w Dolinie Chocho- 
łowskiej. 


rzewo wykaz liczba 182. 


znańskiego Maruszewskiego i wicewojewo- 
dy Łepkowskiego, Następnie spożyto obiad 
w „Bazarze”, wydany przez Zarząt Miejski. 

Po południu min. Ulrych złożył wizytę 
ks, kardynałowi Prymasowi Hlondowi a na 
stępnie w towarzystwie p. wojewody Maru- 
szewskiego i dr Surzyńskiego Jego Magni- 
ficencji Rektorowi U. P. prof. dr Peretiat- 
kowiczowi, po czym obecny był na koncer- 
cie chórów odbywającym się w ramach „Ty 
godnia Muzyki Polskiej” w auli Uniwersy- 
tetu Poznańskiego, 


nie dzieci ucałował i zatrzymał je na trybu- 
nie w czasie odbierania defilady, Następnie 
gen. Bortnowski zwrócił się do zgromadzo- 
nych z przemówieniem, w którym oświad- 
czył co następuje: 

„Szczęśliwy jestem, że tą dłonią, którą 
Polska wyciąga do was, jesteśmy my, żoł- 
nierze, którzyśmy w myśl starej polskiej 
tradycji żołnierskiej, zawsze wolność na 
bagnetach nosili. Przychodzimy tu do was 
i zastajemy wasze silne serca i silne dusze, 
wychowane przez matki polskie w niewoli, 
Te wasze serca i te wasze dusze są z takiej 
samej stali, jak nasze bagnety. I tak jak 
niegdyś cała Polska, będąc w niewoli, śpie- 
wała: „Jeszcze Polska nie zginęła”, tak wa 
sze matki, wasze siostry i wy tu, w nie- 
woli, mówiliście sobie: „Jeszcze tu Polska 


ZTA SAE OZEWEZETA ENE 
no w ubiegłą niedzielę nowelkę Prusa 
„Antek” w radiofonizacji St. Sojeckiego, Tu 


J.E. Ks. Kard. Kakowski powraca 
do zdrowia 


Telefon własny 
BM.) Warszawa, 10. 10. 
(ss) W stanie zdrowia J. E, ks. Kardy- 
nała Kakowskiego nastąpiła poprawa, Go- 
rączka spadła, chory czuje się dobrze. Le- 
karz ks, kardynała dr Stefański uważa, że 
przesilenie minęło, 


— 


6 mórź à 6 ctr, oszacowanych na łączną 
sumę 714— zł. 
Ruchomości 
przed licytacją. 
Zbiórka przed Sołectwem w Radoiewie 
pow. Poznań. 
Eligiusz Cegielski 


Komornik. vA 


oglądać można 10 minut 


I. Km. 997/38. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, 
I rewiru, Cibicki Jan, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Berwińskiego Nr. 1, na pod 
stawie art. 602 k. p. c, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 15 października 1938 r. 
o godz. 12 w Poznaniu, ul. Tama Garbarska 
Nr, 2 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- 
ści, składających się z różnych narzędzi do 
wykonywania przemysłu rzeźnickiego i ró- 
żnych części urządzenia składu rzeźnickie- 
go itd, oszacowanych na łączną sumę zł 
5.364 gr 70. 
Ruchomość można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
Poznań, dnia 27 września 1938 r, 
(—) Cibicki, 
Komornik. 


ymienione nieruchomości tworzą je- 
dną całość gospodarczą i nie będą oddziel- 
nie sprzedane. 

Nieruchomości oszacowane zostały na 
sumę zł 8.637 gr. 80, cena zaś wywołania 
wynosi zł 6.478 gr. 35. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest kai rękojmię w wysokości zł 863 
gr. 80. 

Rękojmię należy złożyć w goto 
wiźnie albo w takich papierach wartościo- 
wych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych ceny 
giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po- 
dane do wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wo sądu, nakazujące zawieszenie egze- 

cji. 


nadmienić trzeba, że została zainaugurowa- 
na nowa, bardzo odpowiednia forma audy- 
cyj dla wsi, mianowicie ilustrowana dialo- 
giem czytanka, którą poprzedziło słowo 
wstępne, czyli miniaturowy wykład w dzie- 
dziny literatury pięknej. Rzecz wypadła zu- 
pełnie dobrze i zajmująco, a stanowiła m. 
in. przykładową zachętę dla czytelnictwa, 
które potrzebuje dziś swej propagandy na 
wsi i dobrze, że wysunięto właśnie Prusa. 
Uzupełnieniere programu słownego Roz- 
głośni Poznańskiej dla wsi są nadawane 
stale koncerty rozrywkowe, Tu należałoby 
zawsze o tym pamiętać, aby dobrej i we- 
sołej muzyce w jej poprawnym wykonaniu 
towarzyszył zawsze również dobry podkład 
librettowy, gdyż mieszkaniec wsi pojmuje 
sprawy te integralnie. Piosenka ludowa jest 
najbardziej wskazana, ale i poeci współcze- 
śni mogliby się wysilić na tworzenie humo- 
rystycznych układów słownych nieprzezna- 
czonych wyłącznie dla rewii, Warto np. po- 
wtórzyć w jakiejś audycji muzycznej dla 
wsi nadaną ostatnio w „Wesołych Porachu- 
nkach“ piosenkę nową o Olzie, która miała 
swój, wdzięk i miłe, liryczne zabarwienie, 
Weber, 


Prof. Michałowski zaniemógł 
Telefon własny 


M. Warszawa, 10. 10. 

(ss) W dniu dzisiejszym ciężko zanie- 
mógł znakomity szopenista 87-letni prof. 
Aleksander Michałowski, który bawił o- 
statnio w własnej willi w Urlach pod War- 
szawą. Prof. Michałowski zasłabł nagle 
i stracił przytomność, 

Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził 
silne osłabienie mięśnia sercowego i w sta- 
nie ciężkim przewiózł znakomitego muzy- 
ka do jego mieszkania w Warszawie. 


Dziś w poniedziałek o godz. 8,15 ostatnie 
pożegnalne przedstawienie Cyrku Staniew- 
skich w Poznaniu, 

„ Na śe żądanie publiczności Cyrk 
Staniewskich pozostaje jeszcze dziś w Po- 
znaniu i dziś odbędzie się ostatnie pożeg- 
nalne przedstawienie o godz, 8,15 wieczo- 
rem. Dziś cały zespół artystyczny z no- 
wym przebojowym repertuarem żegnać bę- 
dzie Poznań. Kto za tym nie skorzystał z 
niebywałej okazji, niechaj dziś pośpieszy z 
zamieszczonym kuponem w Howa R 


rierze'” na str, 7, 


W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś po- 
stępowania ogeokioymego można oglądać 
w sądzie grodzkim w Gostyniu ul. Sądowa 
Nr. 1 sala Nr. 3. 

Dnia 5 października 1938 r. 

Komornik 
Woźny. 


Km, 143/38 i 755/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Trzemesz- 
nie rewiru I. Stanisław Nowak, mający 
kancelarię w Trzemesznie, ul, Skwarzymo- 
wo Nr. 1a na podstawie art. 676 i 679 k, p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 


t 


Dnia 8 października r. b. zmarł po ciężkich cierpieniach opatr 
ny św. Sakramentami śp, P p : a: 


Wawrzyniec Szklarz 


przeżywszy lat 84, 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 X, 88 r.'w Gnieźnie na cmen- 
tarz św. Piotra, 


W ciężkim smutku pogrążona 
LJ 
Rodzina 


Poznań, Piekary, Gniezno, Dymitrów, Housatonie 


Wielki Zjazd 


Express 


Obywatelski 


Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Okregu Pomorskiego w Toruniu 


W niedzielę w Toruniu odbył 
się Wielki Zjazd Obywatelski Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego Okrę- 
gu Pomorskiego, na który przybył 
szef O. Z. N. generał Skwar- 
czyński oraz kilka tysięcy człon- 
ków Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego z całego Pomorza. 

Wielki Zjszd rozpoczęto nabo- 
żeastwem w kościele INajsw. Ma- 
ryi Panny, a następnie wspaniałą 


defiladą członków Obozu przed 


swym szefem. 


O godz. 12 w południs na Rysz. 


ku Staromiejskim odbyło się zgro- 
madzenie publiczne, na którym po 
kilku przemówieniach przyjęto re- 
zolucje wzywające wszystkich 
Obywateli Polaków do wzięcia 
udziału w głosowaniu do lzb 
Ustawodawczych oraz do wstępo- 
wania w szeregi Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. 

Po południu w salach Dworu 


Artusa odbyły się dalsze obrady; 


w sprawach dotyczących zagadnień 
gospodarczych Wielkiego Pomo- 
rza. ` 


Pulchne i smaczn 


D 


Jakie żarówki 


Koszty oświetlenia elektrycznego 
stanowią oddawna teren, na któ- 
rym chętnie przeprowadzane są 
oszczędności i to zarówno przy 
oświetlaniu mieszkań jak i fabryk. 
Słuszne to w zasadzie dążenie 
może dać bez wysiłku jeszcze 
lepsze wyniki, jeżeli do oświetle- 
pia użyte będą żarówki oszczędne, 
t.j. takie, które gwarantują, że przy 


pewnej określonej wydajności 
świetlnej zużywają najmniejszą ilość 
prądu. 


Dotychczas znaliśmy coprawda 
zalety dobrego oświetlenia, nie 
mieliśmy jednakże wyobrażenia 
o oszczędności żarówek, gdyż zna- 
kowanie ich zapoznawało nas je-| 
dynie z ich poborem mocy (zuży-- 
ciem prądu) a nie z wydajnością 
świetlną. | 

Obecnie na Osramówkach D 
zaznaczany jest nie tylko pobór 
mocy w watach, lecz i wydajność 
świetlna w dekalumenach, co 
umożliwia kupującemu natychmias 
towe zaznajomienie się z ekono- 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


na proku do pieczenia Dawa. 
Dawa nie pozostawia posmaku. 


Dr. A Wander S. A Kraków. 


Włocławek zaprezentował się 
godnie Udział w wielkim zjeż- 
dzie obywatelskim O. Z. N. przy- 
jęło zgórą 500 osób. Szczególną 
uwagę i zainteresowanie wzbudzał 
świetnie reprezentujący się oddział 
włocławski Ochotników. Zasługa 
w tym p. Leona Błasiaskiego, prze- 
wodniczącego O. Z. N. we Włoc-| 


ławku, obwód - miasto. 


Luszczytne odznaczenie | 


Rozporządzeniem Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej został od- 
znaczony po raz pierwszy Srebrnym 
Krzyżem Zasługi za wybitne za- 
sługi na polu przemysłowym pań 
I 
znanej Wytwórni Termometrów 


we Włocławku. 


Ignacy Ciechurski,  właścicie 
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e, Bo pieczone 


* 


są oszczędne 


mieznością żarówek i daje mu peł- 
ną gwarancję ich wysokiego gatun- 
ku. Oświetlając zatym Osramów- 
kami D uzyskujemy tanie i dobre 
światło. Wewnątrz  matowane 
Osramówki mają jeszcze i tę za- 
letę, że światło ich jest równo- 
miernie rozpres:ope i dzięki temu 


"nie oślepiające. 


Ze Stowarzyszenia 
Kupców Polskich 


W związku z akcją pomocy 
uchodźcom Polakom Zaolzańskim 
Stowarzyszenie Kupców Polskich 
we Włocławku zebrało sumę 
zł 176,70, którą Zarząd przekazał 
na rachunek czekowy Pow. Kom. 
Pomocy Polakom Zaolzańskim do 
Komunalnej Kasy Oszczędności 


powiatu włocławskiego za pokwi- 


towaniem M 10807. 


| 
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Chalé Młynarska, Ogniowa, Składowa, Stodelaa, Plac Staszica, 


„Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


01131 


Kujawski, wtorek || pażdziernika 1938 r. 


Biura obwodowych 
KOMISJI WYBORCZYCH 


Poniżej podajemy biura obwodowych komisji wyborczych 
we Włocławku wraz z wykazem ulic, należących do poszczegół- 
aych obwodów: f 

Obwód 42. Kilińskiego 30, szkoła powrzechna Ne 2: 
Czarna Droga, Droga przy lesie na Zazamczu, Fabryczna, Hutnicza, 
Korabnicka, Piwna, Rózinowska, Rzeżnicka, Solna, Toruńska od Piusa 
X! do Korabnik, Projektowana Nr. 10 na Zazamczu, Projektowana 
Nr. I] na Zazamczu. i 


„Zmiany w diecezji 
|  Mianewóni: Ka. W. Wojtysiak 


proboszcz w Łowiczku — admini- 
stratorem par. Dęby Szlacheckie. 
Ks. W. Osiński wikariusz w Za- 
górowie — administratorem par. 
w Łowiczku. Ks. Paluch pref. 
w Ślesinie — wikariuszem w Kole. 
Ks. Dr. Prałat W. Kwarciański— 
wiceołicjałem Sądu Biskupiego. 
Ks. Dr. S. Wyszyński — sędzia 
„Sądu Biskupiego. Ks. Dr. E. 


Obwód 43., Kilińskiego 30, szkoła powszechna Ne 6: Grzymała — obrońcą węzła mał- | 
Biskupia, Ceglana, Cyganka od 3-go Maja do Brzeskiej, Bisk. Golan- żeńskiego przy Sądzie Biskupim 
czewskiego, Kalińskiego od Karnkowskiego do Wienieckiej, Pl. Ko- ! II sekretarzem Kurii Biskupiej. 
pernika, Krotka, Lunewil, Łazienna, Rzeczna, Seminaryjska, Szpitalna| Przeniesieni: Ks. J. Brzezik ze 
Św. Teresy, Wąska, Wieniecka. |Skulska do Rajska, Ks J. Kluka- 

Obwód 44., Słowackiego Na 4, szkoła powszechna Ne 8: czyzyki z Taliszkowa de Śkulska 
Karnkowskiego, Kościuszki, Kilińskiego od Pl. Wolności do Karnkow-| Ks J. Będkowski z Boniewa do 
skiego, Kolejowe domy, Orla, Pułaskiege, Słowackiego, Szkolna. Zagórewa, Ks. J. Lach z Koła do 

Obwód 45., PI. Wolności 17, K. K.O. m. Włocławka; Kaj;sza, par. N. M. P., 

Al. 11 Listopada, P.O.W. od Pl. Wolności do toru kolejowege, Kaz. | 
Łady, Piastowska, Rolnicza, Starodębska, Ks. Skorupki, Warszawska 
Pl. Wolności. | 

Obwód 46, ul. Brzeska 2, szkoła powszechna Nr. 8: 
Brzeska, 3-go Maja, Piekarska od 3-ge Maja do Brzeskiej, Przed- 
miejska od 3-go Maja do Brzeskiej, Zapiecek, Żabia od 3-go Maja! 
do Brzeskiej. | 

Obwód 47., ul. Żabia 8, Straż Ogniowa: Cyganka.od 
od Królewieckiej do 3-go Maja, Kowalska, Piekarska od Królewiec- 
kiej do 3.go Maja, Zabia od Królewieckiej do 3-go Maja, ' 

Obwód 48., ul. Królewiecka 14, szkoła powszechna spec- | 
jalna; Koszarowa, Królewiecka, Przedmiejska od Królewieckiej do! 
3.go Maja, Przechodnia, Zduńska. Í 

Obwód 49., ul. Lipnowska 20, szkoła powszechna Ne 11: | 
Bulwary Marsz. Piłsudskiego, Berlinki, Chełmicka, Cysterska, Gdań: | 
ska, Grodzka, Ignackowo, Kulin wieś i folwark, Lipnowska, Matebu- | Kino „Słońce 

Dziś premiera wspaniałego filmu 
„Dunia, córka naczelnika stacji”. 


dy, Mostowa, Maślana, Okgonców Wisły, Piusa XI, Przesmyk, Proj. 
od Chełmickiej, Suszycka, Wiślana, Zamcza, Projektowana Nr. 9 
na Zawiślu. 

Obwód 50., ul. Łęgska 54, szkoła powszechna Nr. 9: 
Bechiego, Browarna, Łęgska od Leona XIII do St. Rynku, Rybacka, 
Szpichlerna, Bt. Rynek, św. Jana, Towarowa, Tumska. 

Obwód 51. ul. Łęgska 20, szkoła powszechna Nr. 5: 
Dolna, Łęgska od Płockiej do Leona XIII, Papieżka, Płocka od 
Papieżki do Łęgskiej, Rolińskiego. 

Obwód 52., PI. Stasica 1, szkoła powszechna Nr. 3: 


Czasopisma nadesłane 


„Lot Polski“ 


Treść N 8 — 9: 
k powstała L.O.P.P. Polityka | 


Ja 
L.O.P.P. Wzrost wpływów L.O. 
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Targowa. 
Ę jaca g Pl. Monina a Carra „pesa Nr. 7: 
racka, Brzozowa, Bukowa, Cicha, Jagiellońska, Jesionowa, Kraszew- |p p, £ CY Re , 
skiego, Kasprowicza, pl. Kolanowszczyzna, Lipowa, Pl. ZY onia o «Acha bitach wieży, 
Łokietka, Okrężna od Stodólnej do Al. Szopena, Olszowa, Paderew- | dzinie obrony przeciwloniczej i prze- 
skiego, Proj. od Okrężnej do. Bukowej, Reymonta, Al. Szopena, cjwgazowej. Cele i zadania pol. 
Sienkiewicza, Sosnowa, Sadowa, Traugutta od Kraszewskiego do Al. skiego lotu stratosferycznego. 
Szopena, Topolowa, Wierzbowa, Wronia, Zdrowa. VI Krajowe zawody szybowcowe 
Obwód 54., Płocka 127, Przechodnia Miej. dla dzieci Sport spadochronowy tozwija się 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet: Dobiegniewska, Duninowska, Granicz- pomyślnie. Modelarstwo lotaicze 
na, Grondy, Grunwaldzka, Jazowska, Łasica, Myśliwska, Płocka od|w Polsce. Pierwszy udział Pol- 
Papieżki do Dobiegniewskiej, Polna, Projekt. od Dobiegniewskiej do | sk; w zawodach modelarskich w Pa- 
ds SEA TST os. Rybnica, Spokojna, Zielna od ryżu. Pelskie lotnictwo sanitarne. 
ockiej do Polnej. A 
Obwód 55, Leśna 24; Zakłady św: Józefa: Barska, Cen. AB wg AEEA FAA: rola sis 
Bema, Ciemna, Leśna, Obożna, Ostrowska, Projekt. od Brackiej, | duszu Pracy. Dział ogłoszeń. 
iran Weselna, Żytnia, Zielna od Polnej do Leśnej, Żelazne| Adres Adm. Wydawn.: War- 


szawa, ul. Wierzbowa 9. 
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Obwód 56., Al. Szopena 2, Cegielnia Miejska: Gizywno 
(Kozłowa), Leśniczówki: Dąbrówka, Hallerówka i Polanka, Nowo- 
miejska, Okrężna od Al. Szopena do toru kol., Piaski, Ptasia, Pawia, 
Sportowa, Sółtana. 

Obwód 57., ul. Szczęśliwa 2, Inspektorat Szkolny: Św. An-, 
toniego, Plac Dąbrowskiego, Leona XIli, Miedziana, Gen. Pierackie-! 
kiego, Srebrna, Szczęśliwa, Złota. 

Obwód 58., Starodębska 38, Szkoła pow. Nr. 10: Ciasna, 
Dojazdowa, Kaszubska, Trauguita od Al. Szopena do Nowomiejskiej, 
Kościelna od Dojazdowej do Kaliskiej Kujawska od toru kolej. do 
Kaliskiej, Legionów, Mazowiecka, Południowa, Rakutowska, Wolność. 
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Obwód 59., Wiejska 14, Szkoła pow. Nr. 4: Brdowska, r 
Droga Graniczna na Krzywym Błocie, Dziewińska od toru kolej. de | <GEWEKENIEKNWNWNWNNNAANNA + 
b darzą Dębicka, £ salt Odra targ” gz od teru kolej. do. à | i 

ranicy miasta, Kościelna od Kaliskiej do Wiejskiej, Kujawska od P 
Kaliskiej do Łaniesżczyzny, Kruszyńska, Łanieszczyzna, Łubna, Plac' y ur ekarski I apteczny - 
Kruszyński, Planty od toru kolej. de Wiejskiej, Smolna, Smólska,! dużyr nocny + 
Droga graniczna na Krzywym Błocie, Krzywe Błoto. Dyżur apteczny — p. Mejstra, ul. Kościu- p 


Obwód 60., Wiejska róg Kościelnej, Szkoła pow. Nr. BA Ae 3 Ę 
ez są czynno © 


Antoniewo, Pl. Bojsńczyka, Guzowska, Jeziorna, Kolska, Lisek-Bła- kado Gej do godzi 20n 


żejewo, os. Marysin, Mokra, Plantv od Wiejskiej do Strzeleckiej, Pło-| 
wiecka, Robotnicza, Rumunki, Ruda, Słoneczna, Szczygla, Strzelecka, Dyżur lekarski — ar. 
Świech, Ułańska, Ustronie, Wiejska od Długiej de granicy miasta, ka 26, tel. 15-20. 
Wilcza, Wspólna, Wydranowska, Zakrzewo, Żurawia. 

Obwód 61., Wiejska róg Kościelnej, Szkoła pow. Nr. 4: SHEUENKENUNNYWNWWNZWW 
Długe, Prosta, Pusta, Sucha, Śliska, Wiejska od Chłodnej do Długiej. 


Mejster, ul. Cygan" 


Obwód 62., Słodowska 8, Przychodnia Miej.: Borowska, Akwizytor do zbierania SĘ 
Jasna, Kapitulna, Mylna, Sienna, Słodowska Słodowo, Wysoka, mazmusznomama ogłoszeń we 

urska. Włocławku i okolicy do wydaw- ŻĘ: 

Obwód 63., Kapitulna 18, Łaźnia Miejska: Chłodna, Miła, |nictw na rok 1939 zaraz potrzebny. de 
Niecała, Węglowa, Zimna. Wiad. w administracji 9 — 10 a 
rano. g 


WYNAJĘCIA 2 pokoje 
z kuchnią na Ilgim piętrze 
z balkonem od frontu. Wiado- 
mość w Administracji Expressu 
Kujawskiego od godz.8— | Orano 


prawidajce listy wyborców! 


Wydawca: Stafan Piotrowski. 


| Książnica Kopernikańska 
| w Toruniu 


